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watne — za każdy 
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R e k  l a m y  w ru­
bryce „ N a d e s ł a n e "  
za każd\ wiersz;20 ct.
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K a l e n d a r z  m yśliw sk i. Wolno pviovr&ć na jele­
nie i kozły (rogaeże), ptactwo wodne i błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, 
cconzew e, głuaasce, lisy i zające.

Wschód słońc 
Zachód „ 
Barometer

o 7
o 3

g. 4b m. 
g. 59 m 

755. Mróz.

Urzędowa reklama dziennikarska
C zerw ona ja  R u ś ,  oczywiście w y b o rn e  o trzy ­

m u ją c a  in fo rm ac je  z p row incji ,  zamieszcza już  
drugi,  tyra razem  b a rd z o  szczegófowy i za jm u jąc y  
okóln ik  w ładz po litycznych, w e rn u ją c y  m iędzy 
du ch o w ie ń s tw e m  i lu d e m  ru sk im  zw o lenn ików  i 
p r e n u m e ra to r ó w  d la  rusk iego  dziennika u rz ę d o w e ­
go, k tóry  przy  G azecie L w o w sk ie j  zaczm e w y c h o ­
dzić od no w eg o  roku . C yrkularz  ten, w y d an y  
przez s ta ro s tę  tu reck iego  p, L o rs c h a  i rozes łany  
do u rzędów  p a ra f ia ln y c h  w powiecie ,  op iew a  ja k  
n a s tę p u ję  :

L. 114  pr .  Do W ielebnego gr. kat.  U rzędu  
parafia lnego.. . .  Od p ie rw szego  s tycznia 1891 za ­
cznie wychodzić  os brie p ism o w  języku rusk im  
.D o d a te k  do G azety  L w ow sk ie j*  . — P ism o  to obok 
zw ykłych  r u h ry k  ja k  „kron ika* , „fejleton" itp. 
oD ejm ow ać będzie w s treszczeniu  najwazmiejsze 
działy sp ra w  kra jow ych ,  oraz polityki M onSrchji  i 
zagran icznej ,  r e d a g o w a n e  zaś będzie popu la rn ie ,  
s to sow n ie  do ogólnego poziom u w ykszta łcen ia  i 
um y s ło w y c h  potrzeb  spo łeczeńs tw a  ruskiego, Głó- 
w n y in  ce lem  tego p ism a  będzie w yrobić  z d ro w ą  i 
zacną  op in ję  w kołach  ru sk ich ,  o p a r lą  n a  szcze­
pem przejęciu  się p a ń s tw o w ą  ideą a u s t r ja c k ą  — 
n a  ścisłej w iernośc i za sadom  katolickiego kościoła, 
n a  z g o d n y c h  i po jednaw czych  u sp osob ien iach  
w zg lędem  w spó łobyw ate li  innych  w y zn a ń  i n a r o ­
dowości .  —  P ism o to dążyć będzie do skup ien ia  
w  około siebie w szystkich  R u s in ó w  dobrej  woli i 
zacnych  p rzekonań .  —  W ychodzić  ono  będzie 
codziennie  z w y ją tk iem  Niedziel i św ią t  g re c k o ­
katolickich  w objętości m a łeg o  a rk u sza .  Każdy 
n u m e r  kosz tow ać  będzie ty lko 1 cen t  w. a., zaś 
w  drodze  p r e n u m e r a ty  20  ct. m iesięcznie, a już  
ta  n iskość ceny  u ła tw ić  p o w in n a  pozyskanie ja k  
najw iększego  ku ła  czyte lników, d la  k tó ry ch  o p ł a ­
cenie ta k  niskiej p r e n u m e r  ty, n ie m oże s ta n o w ić  
ciężaru . — W k ró t  e okaże się n u m e r  okazow y 
tegoż p ism a ,  —  który bezzwłocznie do prze jrzen ia  
udzie lony  zostanie, n as tęp n ie  zaś od 1. s tycznia 
189L począwszy —  o trzy m y w a ć  n ę d ą  p r e n u m e -  
ra to ro w ie  o d p o w ied n ią  ilość egzem plarzy  tego pi­
sm a . —■ P o w o d z en ie  tegoż p ism a  zależeć będzie 
g 'ó w n ie  od gorliwości i dobre j  woli p rz o d o w n i­
ków ludnośc i  wiejskiej, k tó ry ch  p ra w d z iw ą  zas łu ­
gą w obec  W ysokiego rzą d u  będzie, p ism o  to jak 
na jgorl iw ie j  p r o p a g o w a ć  i zalecać, aby  takow e 
d o ta r ło  do j a k  najlicznie jszych cz łonków  gm iny  — 
którzy czytać um ie ją .  —  M am  niezłom ne p rzeko ­
nanie ,  że prze ję ty  d u ch e m  tendenc j i  okazać się 
m a jącego  p ism a  zechcesz W ielebny  ks. p roboszcz 
d la  p ism a  tegoż z jednać  ja k  najobszern ie jsze  koło 
czy te ln ików  i ta k o w e  polecić nie tylko czytel­
n io m  wiejskim, lecz także po jedynczym  g o sp o d a ­
rzom , k tó re  dla swojej n iezwykłej tan iośc i  za leca 
się, b y  większa ilość gospodarzy  p ism o  to  dla 
w łasn eg o  u ży tku  p r e n u m e ro w a ła .

„N ie p o trze b u ję  nad m ien iać ,  że W ysok i R z ą d  
kładzie n iezw ykłą  w agę n a  rozszerzenie  tego p i ­
sm a, a pozyskanie  d la tegoż na jsze rszego  ko ła  czy­
te ln ików  będzie p ra w d z iw ą  zasługą .  Zechciej W n y  
ks. p roboszcz  w n ie p rz ek rac za ln y m  te rm in ie  do 
8 g ru d n ia  b r .  mi donieść, n a  ja k ą  ilość e g z em p la ­
rzy liczyć m o ż n a  w o b ręb ie  tam te jsze j gm iny  z 
g ro n a  zn a jo m y c h  Mu ta m że  czy te ln ików  i czy z e - ’ 
chcesz uczynić  ofiarę p rz y jm o w a n ia  od z jednanych  
cz łonków  p r e n u m e ra ty  (miesięcznej a  20  ct. k w a r ­
ta lnej  ti(j ct,, p ó ł  lub  ca łorocznej)  i t a k o w ą  za ­
ra c h o w a ć  w obec  tu te jszego  ck. S t a r o s tw a :  o raz

czy zechcesz się tem  z a t ru d n ić  —  by n a  Jego  ręce 
n a d e s ła n e  egzem pla rze  p o m ien ionego  dz ienn ika  — 
dosta ły  się do  r ą k  p re n u m e ru ją c e j  ludnośc i .  Zje­
d n a n y c h  p r e n u m e ra to r ó w  u p r a s z a m  n o in in a ty w n ie  
donieść  w pow yższym  te rm in ie  D. 27. l is to ­
p a d a  1890. C. k. s ta ro s ta  L orsch .

N o tu ją c  fakt tej dość niezwykłej w  dziejach 
p rac y  u rzędow ej ag itac ji  za p ism em  rusk iem , 
Czerwona R u ś  in synuu je ,  że jest to je d e n  z w y n i ­
k ó w  „u g o d y "  n a ro d o w c ó w  rusk ich  z rządem . 
Przeciw  te m u  w ystąp iło  B iło  z b a rd z o  o s trym  
a r ty k u łe m  podnosząc ,  że z a m ia r  r z ą d u  w y d a w a n ia  
ru sk iego  p ism a  politycznego is tn ia ł d aw n ie j  niż 
się rozpoczęły  ro k o w a n ia  ugodow e.  B iło  n ie uzna je  
ru sk  ego p ism a  u rzę d o w e g o  za ż a d n ą  koncesję  d la  
R u s in ó w  i zapow iada ,  że ze sw ego  „z upe łn ie  n ie ­
zależnego s ta n o w isk a "  śledzić będzie za  k ie r u n ­
kiem i w p ły w e m  tego no w eg o  p ism a  n a  każdym  
kroku '1. Szkoda, że p rócz  z a m ia ru  „ś ledzenia  n a  
każ d y m  k r o k u "  (zam iar  b a rd z o  c h w a le b n y  d la  p i ­
sm a  „zupełn ie  n iezaw is łego")  B iło  m e  zaznaczyło  
z góry  sw ego zasadniczego  s ta n o w isk a  wobec n o ­
w ego  p ism a.

.Fundusze emigracji polskiej.
W ażne w iad o m o śc i  nadesz ły  z P a r y ż a  o wy- 

chodź tw ie  naszem . K o re sp o n d en t  K ra ju  pisze:
„M am  do zaznaczen ia  u iopozbaw iony  d o n io ­

sło ci fakt,  k tó ry  zaszedł tem i dn iam i w  obręb ie  
m a łego  naszego  polskiego św ia tk a  tu te jszego . D nia  
21. l is to p ad a  zeb ran i  n a  walrtem zg rom adzen iu  
cz łonkow ie tu te jszego Tow. h is to ryczn o -lite ra ck ieg o  
zezwolili w iększością 20  g osów  przeciw ko 3 ro z ­
w iązan ie  T o w a rz y s tw a  i oddan ie  jego  ruchom ego  
i n ie ru c h o m eg o  m a ją tk u  kra ko w skie j a ka d e m ji 
n a u k  pod  n as tęp u jące m i w a r u n k a m i :  1) Bibljote- 
ka, będąca  w łasnośc ią  T o w arzy s tw a ,  pozos tan ie  w 
P a ry ż u  i za ch o w a  sw ó | c h a ra k te r  p u b l i c z n y ; 2) 
k o n k u rso w e  i inne  zob o w ią za n ia  T o w a rz y s tw a  
p rze ję te  zo s tan ą  w  całości przez a k a d e m ję ;  3) aka -  
dem ja  użyje rozpo rządza lnycu  fu nduszów  T o w a ­
rzy s tw a  (k tóre , łącznie z d o m e m  przez nie p o s ia ­
d an y m , w y noszą  k ilkanaście  tysięcy f ra n k ó w  r o ­
cznego dochodu) ,  n a  u t rzy m y w a n ie  p rzy  b ibljote- 
ce s tacji n aukow e j ,  n a  w zór p o d o b n y ch  insty tucy j,  
p ie lęg n o w an y ch  przez tu te jszy  za rząd  ośw ia ty  p u ­
blicznej w Rzymie, A tenach , Kairze itd.

„Jenocześnie d o w ia d u je m y  się, iż d ru g a ,  n a j ­
zasobn ie jsza  i nie na jm n ie j  za s łu ż o n a  z naszych 
insty tucyj tu te jszych, ,T o w a r zy s tw o  czci i  chleba*, 
zam yśla  p odobn ież  o p rzekazan iu  sw ego  funduszu  
(w ynoszącego  blisko pół m il jona  fr.), bądź a k a ­
dem ii k rakow skie j ,  bądź innem u  tam te jszem u  za ­
kładowi.

„Jeslfo  począ tek ogólnej U kw id.icji e m ig ra c y j­
n yc h  stosunków  tu te jszych,

„Gzy i o ile l ikw idacja  ta  je s t  k o n ieczną  i 
czy i o ile d o k o n y w a  się o n a  w na jw łaśc iw szych  
w a ru n k a c h ,  tego rozs trzygnąć  n ie m o ż n a  w  kilku 
s łow ach. U ch w a ła  z d. 21. zm. w y w o ła ła  już  w 
szczupłe m n aszem  kó łku  i w yw oła  z a p e w n e  w 
szerszych ko lach  naszej publiczności ży w ą  d y ­
skusje.*

Że to w a rz y s tw o  h is to ryczno-li te rack ie  w  sp o ­
sób  w sp o m n ia n y  ro zp o rzą d za  sw oim  m a ją tk iem , to 
całk iem  n a tu ra ln e ,  ale p rze lew an iu  fu n d u szó w  
„czci i chleba* do ak a d em ji  k rakow sk ie j  pow inn i  
się sprzeciw ić  wszyscy obyw ate le  n a  em igrac j i .

P rzeznaczen i im tej ins ty tucj i  je s t  d a w a ć  p o ­
m oc  m a te r ja ln ą  tym , co d la  Ojczyzny wszystko  
poświęcili.  T ak ich  ludzi n igdy  w  P o lsce  nie za

brakn ie ,  an i  n a  obczyźnie. W ięc w myśl p ie rw o ­
tn y ch  fu n d a to ró w  należy zachow ać cechę tych 
funduszów . Najlepiej by łoby  je  o ad a ć  p o d  opiekę 
za rząd u  M uzeum  R appersw y lsk iego .  W y c h o d ż tw o  
polskie po b ie ra ło  daw n ie j  su b sy d ja  od  F ra n c j i  itp .  
Od k ilk u n a s tu  la t  u s ta ły  te  zapom ogi.  W ięc jeże­
li są  w łasne  n a  taki cel, 60  le tn ią  s ta ra n n o śc ią  
zeb ran e  znaczne środki,  to ch w a ła  Bogu, i nie 
w olno  ich ob rac ać  n a  inne  cele, r ó w n a ją c e  się 
n iem al m a rn o t ra w s tw u .

P p . Miłkowski, Gałęzowski i inn i  zacn i z iom ­
kowie za g ran icą  n iechaj dop i ln u ją  tej ważnej s p r a ­
wy, bo  czujemy, źe ju ż  ja k aś  ta jem n icza  ła p a
s ięga po grosz „zas łużonych  ojczyźnie* 
go z a g a rn ą ć  n a  zawsze.

r a d a b y

Obchody narodowe.
Ś n i a t y n  5. g ru d n ia .  W czorajszy  obchód  ku  

uczczeniu  p o w s ta n ia  l is topadow ego  n a  d o ­
chód w e te ra n ó w  polskich  u d a ł  się świetnie . 
P iz y b y ło  kilku obyw ate li  z iemskich z okolicy i 
m ie jscow a p u b liczność  licznie się zeb ra ła .  Dr. 
Ignacy  K a m i ń s k i  zagaił  g o rąc em  s łow em  w stę -  
pnern, w ykazu jąc  przyczyny, k tó re  w yw oła ły  noc 
29. iisiGpada. T e n  p o ryw  b o h a te rsk i  iście Leon i-  
d asow y  w  Termopila.eh u w y d a tn i ł  s ło w a m i Mi­
ckiewicza z „ R e d u ty  O r d o n a :

„Gdy Turków na Bałkanie twoje straszą spiże,
Gdy poselstwo francuskie twoje stopy liże,
W arszawa jedna  twojej mocy się urąga,
Podnosi na  cię rękę i koronę ściąga,
Koronę Kazimierzów, Chrobrych z twojej głowy - -  
Boś ją ukrad ł  i sk iwawił,  synu Wasylowy*.

N aw iaza l  do  więzień karm elick ich  w W a r s z a ­
wie, k tóre  n az w a ł  „B asty lą"  po lską ,  ze tknięcie się 
sp isk o w c ó w  polskich  z sprzysiężen iem  m ę c z e n n i­
k ó w  rosyjskich, k tórzy  zam arzyli  o w olne j  f e d e ra ­
cji S łow iańszczyzny, o w olnośc i i n iepod leg łośc i  
każdego szczepu s łow iańsk iego  —  od d a ł  tym  a p o ­
s to łom  przyszłości cześć s łow am i M ick iew icza :

„Gdzież wy t e r a z ! Szlachetna szyja Rylejewa,
Którąm jak  b ra tn ią  ś c i sk . ł  — carskimi wyroki 
W is i  do hańbiącego przywiązana arzewa.
K lątwa ludom, co swoje m ordują  proroki !
T a  ręua, k tórą  do mnie Bestużew wyciągnął 
W ieszcz i żo.nierz — ta ręka od pióra i broni 
Oderwana — car j ą  do tac-zek zaprzągnął,
Dziś minami ryje, skuta  obok polskiej dłoni" .

P o trą c i ł  o w spom nien ie ,  że gdy w ieść l is to ­
p a d o w a  doszła Mickiewicza w  R zym ie  n a  z e b r a ­
n iu  u je dnego  z k a rdyna łów  i w różono  z biblji
0 losach p o w s ta n ia ,  b ib lja  w y w róży ła  : „ D o m in e  
hom inem  n o n  habeo*  —  „Panie!  Nie m a m  czło­
wieka !“

W s p o m n ia ł  o Chłop ick im , k tó ry  nie był ty m  
m ężem  przeznaczenia  :
„który śród głosów mylnych, wśród wrzasków tysiąca  
Uchem duszy rozpoznał przeznaczeń kół grzmienie,
Wskoczy w rydw an  wyroków — i zajmie siedzenie
1 po czasie przejedzie jako przeznaczenie 1“

P o m im o  to a r m ja  polska n ie spoży tą  ok ry ła  
się s ł a w ą  p o d  G rochow em , O stro łęką ,  B o rem lem ,  
W a w re m ,  D ębem , S toczkiem  i in nych  p o b o jo w i­
skach  i do  znaku  n a  niebie, do "arczy S ob iesk ie ­
go ( s c u tu m  S ob iesc ianu tn )  p rzybyło  n a  mlecznej 
d rodze  k ilka św ie tnych  gw iazd  pierw szej w ielko­
ści. P ie rw sz y m  ak tem  tej k rw a w e j  traged ji ,  k tó ra  
się od  stu  la t  o dg ryw a ,  n az w a ł  kon fede rac ję  B a r -  
skr. w. 1768 —  d ru g im  p o w s ta n ie  Kościuszki w  
r. 1794, p rzy g ry w k ą  do trzeciego ak tu :  leg jony
D ąbrow sk iego  —  trzecim  a k t e m , g ó ru ją c y m  n a d  
d w o m a  p ie rw szym i i en e -g ją  d u c h a  p u b l i c y
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w całym  narodz ie  i po tę g ą  zasobów  i ś ro d k ó w  
pow stan ie  l is topadow e, czw ar tym  — w y m u sz o n e  
policzkiem w  tw arz  na rodu ,  u rą g o w isk ie m :  „że 
do branki,  do  szyneli m oskiew skich ocho tn ie  sp ie­
szy młódź p o lsk a 11 —  beznadzie jne  p o w s ta n ie  z 
r. 1863.

Z a k o ń c z y ł : Każda epoka ,  każdy  o d ła m  dzie- 
.ó w  m a  sw oją  w łaściw ą cechę, sw oje  zadanie ,  
^swoje idee i odpow iedne środki do ich ucie leśn ie­
nia ,  w prow adzen ia  w  życie. Nasze z a d a n ie  ja k  
n a  dzisiaj jes t  p rzedew szys tk iem  zająć się p ra c ą  
n a d  podniesieniem n a s z e m , p rzedew szys tk iem  
p ia c ą  n ad  ludem. Zejdźm y więc pod  s ło m ia­
ne  strzechy i n ieśm y ta m  ośw ia ty  kaganiec,  
aby  przysporzyć n a ro d o w i  m iliony m yślących  i 
p i.czuciem obow iązków  i miłości dla o jez jzny  
przejętych obywateli.  W  tej p ra sy  organicznej 
U czm y się z naszym i b ra ć m i  R u s in a m i n a  za sa ­
dzie Uirji Lubelskiej : W oln i  z wolnym i, rów ni z
równym i; dźw igajm y m .eszczańs tw o  je d e n  z g łó­
w nych  filarów ojczyzny, aby  się m a te r ja ln ie  p o d ­
niosło i duchow o prze jrza ło ;  s ta ra jm y  się zoby- 
watelić  i do poczucia  n a ro d o w e g o  doprow adzić  
Iziaelitów; p o d n o śm y  d o b ro b y t  k ra ju  przez p o ­
p ie ran ie  wszelkich gałęzi p ro d u k c j i ;  nie szczędź­
m y i nie lękajmy się n a  ten  cel n ak ładów , choć­
byśm y je  włożyli n a  b a rk i  późniejszych pokoleń, 
b o  te nak łady  w ró c ą  się s tokro tn ie  i spo tęgu ją  
siły narodow e; rzu ć m y  do kostn icy  zas ta rza łe  
p rzesądy daw nej sz lachetczyzny; u t rw a la jm y  zgodę 
pom iędzy wszystkiem i w a rs tw a m i n a r o d u  i p o ­
między d w o m a  b ra tn im i  szczepam i n a  tej ziemi 
osiadłymi; szanu jm y  i k o ch a jm y  o b a  obrządki k a ­
tolickie, żyjmy w  w ierze  naszych  ojców  i w  p o ­
szanow an iu  idea łów  n a r o d u ,  a w tedy  s tan ie  się 
Krusińskiego cudów  cud  „Z polską sz lach tą  p o l­
ski l u d “ .

W  odczycie ze b ra ł  dr.  K am ińsk i wszelkie o- 
eenienia p o w stan ia  l is topadow ego ,  sądy  m o n a r ­
chów, p a r la m en tó w ,  m ężów  s ta n u ,  myślicieli ró 
żnych n a ro d ó w  i zakończył w sp o m n ie n ie m : że w  
s ta rym  grodzie Śnia tyn ie  n a  k re sa ch  gościli k r ó ­
lowie polscy: Jagieł ło  w  r. 1415, Kazim ierz Ja- 
gielończyk w  r. 1485, J a n  O lb rac h t  w  r. 1497, 
S te tan  B atory  w  r. 1576, J a n  S obiesk i w r. 1673, 
i wzywał obywateli ,  aby  odżyli te m i w sp o m n ie ­
n iam i

 ̂ I  rodukcje  m uzyczne i dek lam acje ,  uda ły  sic 
znakomicie. Polonez K om orow sk iego  z te k s te m  
W incen tego  Pola: „I choć to  życie idzie po 
g ru d z ie “, a za p rzyw ołan iem  ś ró d  rzęsistych o- 
k lasków, m azurek: „O mój koniu ,  ko m u  kary"
n  emniej d u e t  M endelsona B a r th o ld y  z teks tem  
Chęciri* iego odśp iew ała  p a n n a  S zu lców na ,  dyre-  
k to ik -  ‘utęjszej szkoły żeńskiej, g łosem  sop rann -  
■ n n u  . . . a M n n ^ H H H n n n n H  
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BEZ RATUNKU.
P o w i e ś ć  

przez Walerję Marrene.

(Ciąg dalszy).

Z daw a ło  jej się, że ona  je s t  już  po za ko łem  
yjących, że wszystkie zwykłe w aru n k i  by tu ,  p rze -  
tały is tnieć dla niej podobnie, ja k  H a m le t  w  
hwili rozpaczy, za p y ty w a ła  „dlaczego taki. j a k  o n a  
itoiy" m a ją  za jm ow ać  miejsce m d  słońcem . P y -  
m ia  tego  nie s fo rm o w a ła  o n a  \  - a ź n i r ,n i  orzy- 
o m n ia ła  sob ie  Szeksp ira ,  nie zna g0 n a w e t  za- 
‘ wne i m e  p o ró w n y w a ła  się do żadnego z jetro 
ohaterów . P y ta n ie  to  sn ą  w y p ad k ó w  rouziło się 
' jej m y ś l  zbolałej, zw raca ła  je  do ścian oiacza- 
icych, do m a r tw y c h  przedm iotów , n a  które pada ł  
'zrok jej i do  tych o d d a lo n y ch  ludzkich postaci 

' -o-zdawały sie u r ą g a ć  je j  nieszczęściu, spoko jnym  
iegiem rodzinnego  życia.

O h !  gdyby o n a  m o g ła  um rzeć,  zasnąć  i nie 
przebudzić się więcej, i n ie słyszeć więcej szy­
ders tw , gróźb, ani obelg. Nie czuć się więcej n i ­
kom u ciężarem, n ikom u  nie z a t r u w a ć  życia i nie 
cierpieć więcej !

p ragnien ie  to  obudziło  się w niej gw ałtow ne ,  
n ie p o h am o w a n e ,  a  je d n a k  p raw ie  n ie p o d o b n e  do 
ziszczenia. W młodości,  w pełn i  sił i zdrowia, 

mierć zda je  się rzeczą tak  daleką,  ta k  t ru d n ą .  
W ied  :iała juz  z dośw iadczen ia ,  że c ierpienie nie 
zabija. P o m im o  wszystkiego, o n a  żyła, i żaden  
wid.imy z n a i  choroby, żaden goniec zniszczenia, 
n ie  zap o w iad a ł  jej,  by życie m ia ło  się ku  schył-

w ym , dźw ięcznym , d o b rze  u p o z o w a n y m . 1 b a r y ­
ton m łody  d o b rze  się t rzym ał.  P a n i  H e lena  B. 
wygłosiła  p rzecudn ie  sy m pa tyczny  wiersz: „D w óch 
r a n n y c h 11, p rzedw cześn ie  zgasłego Boi. C zerw ień  
skiego, gdzie dw ó ch  P o la k ó w  ra n n y c h  leży obok 
s iebie zw ró co n e m  ku  pó łnocy  u tę sk n io n y m  w z ro ­
kiem

„Tam ku północy, choć m undur  ich dzieli
Jeden z nich w fezie, a drugi w szyneli".

W  ocenien iu  tej dek lam ac j i  w yrę cz a  nas  p a n  
Barąez, były d y rek to r  sceny lw owskiej,  k tóry  za ­
szczyciwszy nasz  ob ch ó d  sw o ją  obecnośc ią ,  w y r a ­
żał się ba rdzo  pochlebnie  o tej dek lam acj i .  D e­
k la m a c je :  „ R e d u ta  O r d o n a 11 przez p a n a  P .  i „do 
lu d ó w "  G arczyńskiego  przez p a n a  S., w ygłoszone 
z w e rw ą  i z z ro zum ien iem  a u to ró w  w yw oływ ały  
h u c z n e  oklaski. P a n n a  S zu lc ó w n a  i p a n n a  D ąbro-  
wicka, nauczycie lka  tu te jszej szkoły ludow ej o d e ­
g ra ły  n a  cztery  ręce t r u d n ą  k o m pozyc ję  Liszta: 
„Salve P o lo n ia " ,  o sn u ta  n a  m o tyw ach :  „Boże coś 
P o lsk ę"  i „Jeszcze P o lsk a  nie zg inę ła" .

Obie p a n ie  w yw iąza ły  się św ie .n ie  z tego 
t ru d n e g o  za d an ia  Jakoż nie szczędzono im  o k la ­
sków. O bchód zakończyły o b raz y  z żyw ych osób: 
„ O b ro n a  sz ta n d a ru "  G ro t tg e ra  przy ośw ie tlen iu  
bengalsk iem . O braz  t ru d n y ,  bo  sk łada jący  się z 
k ilk u n a s tu  osób w różnych  pozyc jach  u d a ł  się ku  
p o w sze ch n e m u  z a d jw o le n iu .  P o d n o sz e n iu  ku r ty n y  
nie było końca. P iro tec h n ik  w szystk ie  zaoasy  o- 
gn ia  bengalsk iego  wypalił.

R u s in i  m iejscowi i z okolicy bra li  liczny u -  
dział w tej uroczystośc i i w ielu z n ich  p rzyczy­
niło  się n a d d a tk a m i  do p o m n o ż e n ia  dochodów . 
Jed en  z P o laków  n a  kolei p rzyczynił się da tk iem  
10 zł. W y d a tk i  były zn aczne  —  je d n a k o w o ż  o 
t rzy m a  k asa  w e te ra n ó w  polskich w-e L w ow ie  na  
ręce  dr. G o ld m a n a  przeszło 30  zł. R o z ru sza ło  się 
m ias to  i ożywi się jeszcze więcej, gdyż kasyno  
z a p ro w a d z a  co m ies iąca  odczyty.

Koch i Nencki.
O odkryciu  K ocha  m ia ł n ie d a w n o  w y k ła d  

prof. Sahli ,  w sp ó łp rac o w n ik  Nenckiego  w Bernie. 
O strzegając  p rzed  n iew czesnym  rozgłosem , jak i  
sp raw .e  limfy przeciw gruźliczej n a d a ła  p r a s a  b e r ­
lińska, dr. S. przytoczył szereg  w ątp l iw ośc i .  k tóre  
środek  K ocha w yw ołu je .  „ W y p r ó b u jm y  n a jp ie rw  
ca łą  rzecz sp oko jm e  —  kończy ar .  S. — a b y  to, 
co w niej je s t  dobrego ,  spoży tkow ać  d la  d o b ra  
chorych , lecz n ie  p rzyczyn ia jm y  się za raz  z p o ­
czą tku  do sp ro w a d z a n ia  nieszczęścia. Zw łaszcza  
d a jm y  k lim kom  sn o so b n o ść  trzeźw ego  i objekty- 
w n eg o  sp raw d ze n ia ,  a  nie m yślm y za raz  o u r z ą ­
dzeniu  w sp an ia ły c h  san a to r jó w ,  d la  k tó ry ch  je  
dy n em  z a d an iem  n a  te raz  będzie rozg łoszona  w

kowi. Ś m ierć  w ięc  by ła  d la  niej m a rz en ie m  nie-  
dościgłem  praw ie .

Dla ludzi, którzy  chcą  um rzeć ,  wszystko s łu ­
żyć może za na rzędzie  zabójcze. L eon ia  je d n a k  
nie p o s ia d a ła  tyle energ ji  an i  siły woli. G o tow ą 
truc iznę  spożyłaby  bez w ah a n ia ,  n ie  u m ia ła  je d n ak  
myśleć o niej, zdobyć  j ą  sobie, lub  też o d eb ra ć  
sobie życie in n y m  sposobem .

T u ta j ,  ja k  zawsze, zabrak ło  jej energji, silnej 
i logicznej woli. W  d o m u  m ia ła  n ie jednokro tn ie  
arszenik i s t ry ch n in ę  n aw e t ,  n a  w y tęp ien ie  myszy 
i szczurów. P rz y p o m n ia ła  sobie, j a k  d ro b n a  ilość 
tych n iew innych  z pozo ru  b ia łych proszków , m o ­
gła sp o w o d o w a ć  śm ierć  n a ty ch m ias to w ą ,  jakich  
ostrożności używiano w  d om u , ile razy  rob iono  z 
n ich  użytek. I ja k  d o k to r  raz  gn iew a ł się n a  P r o ­
sp e ra ,  że w  jej n ied b a ły ch ,  n iem al  dziec innych  
ręk a ch  zos taw ia ł  te  zabójcze czynniki.

Czem uż nie sko rzys ta ła  z tego, czem uż nie 
zach o w a ła  ich szczypty dla sam ej  siebie, n a  chwilę 
taką ,  j a k  o b e c n a ?  T o  uw o ln i łoby  j ą  od w szytkich 
m ąk  życia.

F a k t  ten  j e d n a k  był n ie p o w ro tn y ,  z kolei j e ­
d n ak  L eon ia  z a s ta n aw ia ć  się zaczęła, n a l  sp >s >- 
bem  d o s ta n ia  trucizny. Być może, iż w  ty m  m o ­
mencie był to n ie jako sposób  ucieczki, p rzed  bo 
lesnemi m yślam i,  co j ą  o p an o w a ły ;  w zględne tro  
szczenie się o rzecz t r u d n ą  do  o trzy m an ia  odKwra- 
cało jej u w a g ę  od grozy obecnej i w łasnego  po 
łożeni i, k tóre  było  bez r a tu n k u .

P o d o b n e  duch o w e  fenom ena  zda rza ją  s ;ę w 
ludz iach  sk azanych  n a  śm ierć.  W p ra w d z ie  w yrok  
podobny nie istn iał d la  Leonii, a le  życie jak ie  o- 
becn ie  w ieść m us ia ła ,  było n iem al gorsze jeszcze, 
mogło  zw a ć  się śm ierc ią  cochw ilną .

P ó ź n y m  wieczorem , s łużąca  w n io s ła  św ia tło

p ism ac h  liczba o trzy m an y ch  z Berlina flaszeczek 
z limfą, san a to r jó w ,  w k tó ry ch  dla ła tw o  z ro z u ­
m ia łych  p rzyczyn  m o w y  n a w e t  nie będzie  o p r ó ­
b ac h  rze te ln ie  o b je k ty w n y ch " .

Go do p rac  N enckiego pisze K u r ie r  W a rsz . 
n a  p o d s ta w ie  in fo rm ac ji  sw ojego k o resp o n d e n ta ,  
k tó ry  się osobiście zniósł z p rofesorem :

W ia d o m e m  je s t  w sferach  n a u k o w y c h  o dda-  
w na ,  że Nencki za jm ow ał się i za jm u je  kw eslją  
d zia ła n ia  fe rm en tó w  n ico rg a n izo w unych (enzym ów )  
na  org a n izm  chorego człow ieka. P ra c e  jego, jak 
obecnie, z n a jd u ją  się jeszcze w  s ta d ju m  n ieukoń-  
czonem , ta k  je d n a k  bądź co bądź  posun ię tem , że 
gdy re k la m a  rozn ios ła  n a  w szystkie s trony  wieść 
o odkryciu  Kocha, prof. Nencki, (k tóry  p ra c u je  
n a d  d a n ą  kw es t ją  w espó ł  ze sw o im  uczniem , d y ­
re k to re m  kliniki cho rób  w ew nętrznych ,  p r of. H  
Sahli)  ogłosił w  p iśm ie  O o rrespondenz-B Ia tt fu r  
schw eiz. A r r z te u J a h rg . X X .  (1890) a r ty k u ł  p o d  
ty tu łem : „ D ie E m y  me in  der T h era p ie“ von 4. 
Nencki u n d  II.  Sahli .

P ro f .  Nencki przez swoje, pełne  n a tu ra ln o śc i  
obejście  u ła tw ił  m i dosyć draż liw e m oje  zadan ie .  
Jestto  człowiek la t  za p ew n e  pięćdziesięciu (od 
dw udzies tu  kilku znany  ju ż  je s t  w nauce) ,  w y­
gląda  przecież m łodziej.  R u c h y  żywe i energ iczne,  
obe ście n a tu ra ln e ,  u jm u ją c e  sw o ją  p ros to tą .  Na 
un iw ersy tec ie  tu te jszym  z a jm u je  d w i t  katedry  : 
chernji fizjologicznej i bakterjo logji .  Gdy m u  o- 
zna jm iłum  cel m ojego p rzybyc ia  do B erna ,  żywo 
rzekł, że chę tn ie  b a rd z o  pow ie  m i , co myśli o 
sp raw ie  poruszone j przez K u r je r  w arsza w sk i.

— O trzy m a łem  od redakcji  tego p ism a  dw 3 
depesze —  rzekł — z za p y ta n iem  o szczegóły 
p rac  m oich. Ależ szczegółów tak ich  dać  nie j e ­
s tem  w  m ożności.  P ra c e  m oje  n ie są  ukończone, 
a dopóki nie w y d ad z ą  jakkichkolw iek  pew n y c h  
rezu l ta tów , n ie  m o g ą  one należeć do kogo  innego, 
tylko do m nie .  S ko ro  ukończę  je  —  nie będę  z 
n ich  z pew nośc ią  rob ił  ta jem nicy , tak  ja k  nie ro ­
biłem ta jem nicy n iguy  z m oich  odkryć. P ra c ę  m o ­
ją  w y d ru k u ję  po  po lsku  w  p i ś n r e  specja lnetn ,  iak 
to  zaw sze do tychczas rob iłem , a n ie p o d o b n a  żą ­
dać, a b y m  ogłaszał przed czasem  rzeczy, k tó re  
byc <może m e  s p ra w d z ą  się.

Gdy n a p o m k n ą łe m  o p rof.  K ochu, Nencki 
o dezw ał się :

—  Ma Koch sw oje rzeczy, m a m  i j a  swoje . 
O ile je d n e  są  w  związku z drug iem i,  czyż m o ­
żna  pow iedzieć cokoiwiek w obec  tego, że o d k ry ­
cie Kocha okry te  je s t  do tychczas  ta jem nicą? . .  Nie 
m ożna  Kochow i wziąć za  dobre ,  że odzyw a się 
pó łs łó w k am i i n iedom ów ien iam i .

i zaczęła p rzenosić  tu ta j  jej rzeczy. M achinalnie
L eon ia  obejrzała  się po  m a ły m  poko iu .

Jako  n ie używ any  wcale, służył on  za sk ład  
rozm aitych  mruej po trze b n y ch  rzeczy: były ta m
paczki, flaszki i słoiki s ta n o w iąc e  p o d ręc zn ą  a p ­
teczkę pani Orgow iczow ej.  S łużąca  zam ias t  w y n o ­
sić, u k ła d a ła  je  n a  wielkiej szafie, k tó ra  się tu  
zna jdow ała .

L eon ia  p a t rz a ła  n a  to  bezm yślnie, k iedy n a ­
gle w zrok  jej rozjaśnił  się, zab ły sną ł  i pozos ta ł  
wlepiony w mały słoiczek um ieszczony  n a  b rzegu ,

S łużąca  w yszła  .po jak ieś  rzeczy, a  Leon ia  
obejrzaw szy  się w p rz ó d  trwożliwie,  w sp ię ła  się na 
palce i wajęła  go w rękę. Nie om yliła  się, t r a f  
czy sz a ta n  jak i  usłużył jej widocznie. N a  s łoiku 
tym  były  w y ry so w a n e  t ru p ie  głowy i nap is  w y­
raźny, d la os trzeżenia  n ieostrożnych: Arszenik,
truc izna .

Myszy i szczury  g o sp o d a ro w a ły  bow iem  w 
m ieszkaniu  p an i  Benigny  i o n a  tęp iła  je  tym  spo- 
sońem .

Z razu  n ie  w iedz ia ła  co uczynić ze sw oją  
zdobyczą, lękała  się by  nie spos t rzeżono  u b y tk u  
tego szacow nego  sto .ka, i nie o d e b ra n o  go jej z 
ręki.  Chciała  w przódy  zabezpieczyć sobie u p r a ­
g n io n ą  dozę truc izny .

Nie m ia ła  po jęc ia  tej dozy, n ie z n a ła  d z i a ła ­
n ia  żadnych  z leczących lub  t ru ją cy ch  su b s tan cy j  
na  o rgan izm , nie m ia ła  w y o b ra że n ia  fizjologicznych 
w a ru n k ó w ,  k tó re  to  dzia łan ie  u ła tw ia ją .  N a  ch y ­
bił trafił, więc u sy p a ła  t ro ch ę  b ia łego  p roszku  do 
pap ie ru ,  i sch o w a ła  za gorset,  słoik zaś ob w iązan y  
s ta ra n n ie ,  p o s iaw ila  n a p o w ró t  n a  m ie jscu  jak ie  
za jm ow ał .

Czyn ten  uspoko ił  ją n a  chwilę. T e ra z  była 
p a n ią  sw ego  losu, m o g ła  n ie  lękać  się p rze ś lad o -
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Wynalazek Kocha.
W  I n s b ru k u  z m a r ła  ty m i d n ia m i s ie d e m n a ­

s to le tn ia  dziew czyna, c h o r a  n a  w ilka ,  k tó rą  le­
czono  limfą kochow ską . Z as t rz y k n ię to  tej z a le d w ie  
p ią tą  część p rzep isane j  ilości.  Ś m ie rć  n as tąp i ła  
ś ró d  o b ja w ó w  p o ra ż e n ia  se rca  w  36  godzin  po 
zastrzyknięciu  limfy, k tó rą  sp ro w a d z o n o  przez a m ­
b a s a d ę  au s t ro -w ęg ie rsk ą  w  Berlin ie  bez p o śred n io  
o d  di a  L ib b e r t /a .  R ozcieńczen ia  p łynu  d o k o n a n o  
d o k ła d n ie  p o d łu g  p rzep isu  K ocha  w  obecnośc i 
d y r e k to r a  szp ita lu  i kilku p ro fe so ró w  u n iw e r s y ­
te tu .  W y p a d e k  śm ierci je s t  te m  dziwniejszy, że 
d z iew czyna  by ła  silną, a pięciu innych  chorych ,  
k tó ry m  rów n o c ze śn ie  z a s t r z y k n ię to  limfę, je s i  z u ­
pełn ie  zd row ych .

D y rek to r  zak ład u  leczniczego w  G erbersdorfie ,  
d r  Feliks Wolff, ogłosił  s p ia w o z d a n ie  o s to s o w a ­
n iu  limfy na  jego  klinice w 30  w y p adkach ,  w 
k tó r e m  p o w ia d a  s tanow czo ,  ze ś ro d ek  K o ch a  w y­
w o łu je  specyficznie an ty tuberK u liczną  reakcję  i w  
pew nych  w ypadkach  przy p o czą tk ach  su c h o t  może 
dzia łać  nadzw yczaj ko rzystn ie .  N a to m ia s t  co do 
w y p a d k ó w  cięższych, to  p o d  ty m  w zględem  nie 
m o ż n a  dzisiaj jeszcze pow iedzieć n ic  s tanow czego .

O zapis ie  B le ic h rc ed e ra  n a  zak ład  kochow sk i 
d o ch o d z ą  i  B e r l in a  bliższe szczegóły: O bok  nnljo -  
n a  w  gotów ce, d a r o w a ł  b a n k ie r  w iedeńsk i g r u n t  
p o d  szpita l,  a n im  zak ład  ten  s tan ie ,  zobow iąza ł  
s ię  u t r z y m y w a ć  w ła s n y m  kosz tem  3 0  chorych .  
G ru n t  leży n a  je d n e m  z p rzedm ieść  ber l iń sk ich  5 
m in u t  od  d w o rc a  kolei poczdam sk ie j  i o b e jm u je  
25  m o rg ó w  prusk ich .

R osy jsk i  m in is te r  s p r a w  zew nętrznych  ogłosił 
w D zienn iku  u rzędow ym  depeszę a m b a s a d o r a  S zu -  
w a ło w a ,  p o d łu g  k tó re j  rząd  n iem iecki myśli za ­
kazać p rz y jm o w a n ie  cho rych  w  k lin ikach  p r y w a ­
tnych , ażeby  zapob iedz  m ożliw ym  sz a lb ie rs tw o m . 
N a m ocy  jak ie j  u s ta w y  to  uczyni, m e  w iadom o, 
o d p o w ied n ie  przep isy  b o w iem  nie is tn ie ją  d o ty c h ­
czas.

T ym i dn iam i m ia ł  z P a s te u re m  p o g a d a n k ę  
jeden  z k o resp o n d e n tó w  pism angielsk ich .  P a s te u r  
ośw iadczył,  że m e to d a  K ocha  m a  w ielką p rz y ­
szłość.

D ś Ł ? o x a . a J s : s L .
Głodne dzieci. W edług  wykazów imiennych, 

które dyrekcje poszczególnych szkół ludowych tutej­
szych męskich ; żeńskich przedłożyły Radzie szkolnej 
okręgowej miejskiej po należytem sprawdzeniu rzeczy 
wistego stanu rzeczy jakoto zatrudnienia rodziców, ilo­
ści drie^i s p okazało się, Że Towarzystwo musi dać 
w ciągu tegorocznej zimy bezpłatne obiady zwyż 500

w a m a ,  m ia ła  w ręku  sposób  u w o ln ie n ia  się od  
n iego i zakończen ia  w szystkich  t ro sk  doczesnych .

N-e p o trz e b o w a ła  n a ty c h m ia s t  użyć swojej 
zdobyczy. Czegóż m ia ła  się spieszyć, w szak  była 
te ra z  bezpieczną. N ikt n ie  wiedział, że p o s ia d a  
t ru c izn ę  i nie m ógł jej odebrać .

P a d ł  na  n ią  spokój dziwny, a  przecież go ­
rąc zk o w e  m ary  sn u ty  się w jej w yobraźn i .  Cze­
k a ła  z rodza jem  niecierpliwości ,  aż s łużąca  u p o ­
r z ą d k u je  pokój i zos taw i ją  sam ą.  P o trz e b o w a ła  
sk u p ić  m yśli,  i zron ić  n ie jako  o b ra c h u n e k  życia.

S łu żą ca  w ychodz iła  już ,  k iedy za żą d a ła  szk lan ­
ki w o d y .  Nie d o tk n ę ła  h e rb a ty ,  k tó rą  jej p rzy n ie ­
s iono , paliło  ją  p ragn ien ie ,  w arg i  by ły  su ch e  i sp ie ­
czone ,  j a k  gdyby  ju ż  zakosz tow ały  zabójczej s u b ­
s tanc j i .  Dla czego za żą d a ła  w ody  ? czy chc ia ła  
m ieć w  czem rozm ącić  t ru c iz n ę ?  być może, iż 
ta k ą  b y ła  m yśl p ie rw o tn a ,  przecież k iedy s łużąca  
w o d ę  przyniosła , p o s taw iła  p rzy  niej i odeszła, 
w yp iła  ją  jednym  tchem.

Jeszcze raz, pocóż było się spieszyć, d z ;ś lub  
ju t r o  u m rz e ć ,  czyż to n ie wychodziło  n a  jed n o  
Dla czegóż m ia ła  p ra g n ie n iu  sw e m u  o d m a w ia ć  
ochłody ?

S p o g ią d a ła  feraz n a  życie, ja k  pod różny ,  któ 
ry  m a  w k ró tc e  porzuc ić  m iejsce poby tu ,  z p e w n ą  
o b o ję tn o śc ią  i roz ta rgn ien iem . Miała tu  pozos tać  
t a k  k ró tk o  już, czyż w a r to  by ło  cośkolwiek zm ie­
n ia ć  lun  u b o lew ać  n ad  ja k ą h ą d ź  p rzykrością?  Cier­
pienia, bóle. upo k o rze n ia ,  wszystko to n ied ługo  
t rw a ć  m ia ło  d la  niej.

W  przy leg łym  pokoju ,  p an i  B e n ig n a  u d a w a ła  
s ię  n a  spoczynek . L eo n ia  s łyszała  jej kroki s t a ­
n o w c z e  i lekkie, czuła, że p odchodz i ła  do  drzw i i 
z a g lą d a ła  t u  przez  szybę.

R necz  ta, k tó ra  w  każdym  in n y m  razie, by -

dzieciom, a nie 400, jak pierwotnie wykazano. Liczba 
dzieci nieotrzymujących cieplej strawy, jest w poszcze­
gólnych szkołach następującą: S z k o ł y  m ę s k i e :  im, 
Mickiewicza 21, im. Piramowicza 14, im. Staszica 5, 
im. Konarskiego 3, im. św. Anny 9, im. św. Marcina 
35, im. św. Marji Magdaleny 30, im. św. Antoniego 
28, im. Elżbiety 16, im. św. Zofji 30, im. Szaszkie- 
wicza 1 4 ;  razem 235 chłopców. S z k o ł y  ż e ń s k i e - :  
im. Mickiewicza 30, im. Piramowicza 51, im. Staszi­
ca 27, im. Konarskiego 25, im. św. Anny 38, im. św. 
Marcina 35, im. św. Marji Magdaleny 30, im. św. 
Antoniego 15, im. Elżbiety 19, im. Szaszkiewicza 9; 
razem 279  dziewcząt Ogólna więc sum a dzieci 
jest 514.

Z powodu bardzo wielkiego oddalenia szkół, szcze­
gólniej przedmiejskich od centrum miasta me mógł 
wyoział Towarzystwa rozdawnictwa obiadów zcsntralizo 
wać i widział się zmuszonym te obiady urządzić w kil­
ku miejscach i tak: w szkole S t a s z i c a  ż e ń s k i e j
(plac Strzelecki) zajęła się kuchnią kierowniczka p. A 
damowa i tam otrzymywać będą obiady aczennice tej 
szkoły (24), szk. żeńskiej im. Piramowicza (51) i szk. 
im. szaszkiewicza (9); razem 8 7 ;  w szkole Sw. M a r ­
c i n a  źen. zajęła się kuchnią p. Tychowska, kierowni 
czka, dla 35 uczennic tejże szkoły; w szk. św. Z o f j i  
zajął się kuchnią kierownik p. Lewak dla 30 dzieci te 
szkoły; w o c h r o n c e  na Zamarstynowie jeść będzie 
35 uczniów szkoły św. Marcina; w o c h r o n c e  na 
Grodeckiem otrzymywać będzie obiady 38 uczennic 
szkoły św. Anny i 25 szk. óeń. Konarskiego, razem 
63; w o c h r o n c e  przy ulicy Staszica jadać będzie 
30  uczennic szk. św. Marji Magdaleny i 19 szk. żeń. 
im. Eżbiety, razem 49 i w t a n i e j  k u c h n i  l u d o ­
w e  j przy ul. Sobieskiego zostaiącej pod opieką p. Ar- 
noldowej Werneiowej, urządzono obiady w porze, w 
której kuchnię p. W ernerowa dla innych zamknęła dla 
uczennic szkoły im. Mickiewicza (30), szkoły im. św. 
Antoniego (15) i dla uczniów następujących szkół: im. 
Mickiewicza (21), im. Piramowieza (44), im. Staszica 
(6), im. Konarskiego (3), im. św. Anny (9), im. św. 
Antoniego (28), im. Szaszkiewicza (14), im. św. Marji 
Magdaleny (30). im. Elżbiety (46). Ogółem w taniej 
kuchni jadać będzie w dwu partjach (osobno chłopcy 
o wpół do 12. godz , osobno dziewczęta o wpół do l. 
godz.) 215 osób.

Rozdawnictwo obiadów w „taniej kuchni* rozpo­
czyna się już 9. bm. tj. we wtorek, w miejscach in­
nych w miarę możności jak najrychlej, w każdym ra­
zie najpóźniej we czwartek w bieżącym tygodniu. — 
Wszystkie kuchnie stoją pod dozorem członków w y­
działu, prócz tego w czasie semychże obiadów będą 
wszędzie obecni członkowie grona nauczycielskiego, 
którzy dobrowolnie tę czynność na siebie przyjęli. Za 
Wydział M . B a r a n o w s k i , prezes; M iko ła j  H araszkie-  
wicz, sekretarz.

Adw. dr. H o  lz e r ,  będący opiekunem szkoły żeń-

łaby  sp raw iła  je j  przykrość,  te raz  w yw oła ła  tylko 
u śm iec h  p o l i to w a n ia  n a  u s ta .  Z a  p a rę  godzin, za 
p a r ę  dni s to sow n ie  do swej woli, m og ła  za g lą d ać  
tu wiele chc ia ła .  Ona czuć nie będzie już  na so ­
b ie  tego zim nego, n iem iłos iernego  w zroku , o n a  
p rzes tan ie  być d la  kug o b ąd ź  ciężarem, h a ń b ą  i 
nieszczęściem.

T e  myśli sp raw iły  jej j a k ą ś  gorżką  radość, 
ale w ra że n ia  dn ia  tego  zbyt silne były d la  niej, 
uczu ła  nagle, ja k  j ą  og arn ia ło  n iew ypow iedz iane  
znużenie  Miała chęć rzuc ić  się n a  łóżko w  u b r a ­
n iu .  Bo i pocóż z a d a w a ła b y  sobie p ra c ę  zrzuca- 
can ia  sukn i  i w dz iew an ia  nocn e g o  s t ro ju .  Z as ta ­
n ow iła  się jednak, że fak t  ten  niezwykły zw ró ­
ciłby u w a g ę  m atki,  i m óg ł w niej obudzić jak ie  
podejrzen ia .

R o z eb ra ła  się więc ja k  codzień, zgasiła św ia ­
tło, i m e b a w e m  zasn ę ła  I snem  k am ien n y m , sn e m  
m łodości,  k ió ry  n a w e t  w nieszczęściu i rozpaczy 
zach o w u je  sw oje  p raw a .

N aza ju t rz  słońce już  by ło  wysoko, k iedy się 
obudziła .  Sny, k tó re  j ą  kołysały t®J nocy, były 
słodkie, p rzyw iod ły  jej n a  pam ięć ,  nie burzliw e 
dn ie  m a łżeństw a,  ale dziecinne la la , pełne  bez­
m yślnych  radości,  k ró tk ich  trosk, i tego wesela 
bez po w o d u ,  p łynącego  jedyn ie  z n ad m ie rn y c h  sił 
żyw otnych , co n a p e łn ia  piersi p ta k ó w  i dzieci; 
p ie rw sz y m  śpiewać, d rug im  śm iać  się i t r z e p o ta ć  
do tego życia, co u śm ie c h a  się do nich, w ab i i 
nęci, aż zwykle zakończy  się we Izach z a w o d u .

Nagle pochw yciło  j ą  poczucie obecne j  doli.
Gdyby o n a  b y ła  m og ła  p o w ró c ić  do  tych  lat.

(Ciąg dalszy  n a s tą p i . )

skiej im. Czackiego zorganizował, jak nam donoszą, 
własnym kosztem rozdawnictwo stu porcyj herbaty z 
bułką codziennie na śniadanie dla biednych dziewcząt 
tej szkoły.

Dalszy wykaz składek na obiady dla „głodnych 
dzieci*, które nadesłano do Rady szkolnej okręg, m.: 
Przez redakcję Oaz. N aród .  p. Julja Opolska z Mo- 
nasterca 5, A. R. 5, Tadeusz Langie 5, Michał Toro 
siewicz 150, B. Łopuszański 1, Salomea Kurylewicz 2, 
Józef Opałek ze składek 3.30, M. Bąkowska 1, S. 
Hoffmannówna 1, dr. Włodzimierz K. 9, Miecz. Bara­
nowski 5 zł.

Św. Mikołaj w Towarzystwie przyjaciół li­
czącej się młodzieży, w  dniu 6. grudnia o g. 3. 
popołudniu rozdzieliło Towarzystwo w kancelarji Rady 
szkolnej okr. miejsk w ratuszu między najuboższą mło­
dzież tutejszych szkół ludowych 14 par butów, 13 par 
trzewików, 14 bund i 13 płaszczyków.

Marszałek Sauguszko powrócił do Lwowa. Z a­
stępca zaś jego Chamiec wyjechał do Wiednia dla 
wzięcia udziału w pracach Izby deputowanych Rady 
państwa. Nam się zdaje, że taka kumulacja urzędów 
nie jest po myśii tych, co sobie wyobrażali polepszenie 
agend Wydziału kiajowego.

Stowarzyszenie rękodzielników lwowskich  
„Gwiazda* wysyła do Rozwadowa na pogrzeb śp. Ka­
roliny z Ponińskich ks. Lubomirskiej, jako swej dobro­
dziejki i fundatorki stypendjum dla młodzieży ręko­
dzielniczej, delegację ze sztandarem w liczbie 12 człon­
ków z prezesem Franciszkiem Głodzińskim na czele, 
która złoży wieniec na trumnie imieniem stowarzy­
szenia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 11. bm. o zwykłej godzinie. Na awnem 
posiedzeniu traktowane będą pomiędzy innemi następu­
jące sprawy: Wniosek o przystąpienie gminy miasta
Lwowa do Towarzystwa przyjaciół zdrowia. Wnioski 
w sprawie funduszu pożyczkowego imienia „Franciszka 
Józefa*. Wniosek o wydzierżaw enie stanowisk dla boj- 
ków na placu Halickim na r. 1891. Sprawa przyjęcia 
legata śp. Maurycego Bałlabana, Sprawa zabezpiecze­
nia dostawy robót introligatorskich dla gminy miasta 
Lwowa na r. 1891. Towarzystwo „Harmonia* o po­
życzkę. Sprawozdanie o kosztach utrzymania zaprzę­
gów miejskich za rok 1888. Posiedzenie tajne zajmie 
sir pomiędzy innemi sprawą obsadzenia posad nauczy­
cieli religji gk w tutejszych sziołach.

Gal. Tow. gospodarskie. Walne zgromadzenie 
lwowskiego oddziału tegoż towarzystwa odbędzie się 
14. bm. o g. pól do 4 w sali obrad komitetu Tow. 
gospodarskiego galicyjskiego, (ulica Ossolińskich 15, 
I. piętro). Między mnemi na porządku dziennym jest:  
wykład o mleku i serze prof. dr. Szpilmana, sprawo­
zdanie z czynności komisji w spraw e zarazy pyskowej 
i racic, wykład o chodowli bydła mlecznego m. Ste- 
peka i rozdanie różnych książeczek treści gospodarskiej 
pomiędzy uczestników.

Wydawanie kart rocznych na wszystkie szlaki 
c. k. austr. kolei paustwowycb, na których ma zasto­
sowanie taryfa osobowa z 16. czerwca 1890 po cenie 
300 zlr. za I ,  200  złr. za II , zaś 100 złr. na III. 
klasę, uskutecznia w zastępstwie c. k. generalnej dy­
rekcji c. k. dyrekcja ruchu we Lwowie; karty te je­
dnak zamawiać można także za pośrednictwem stacyj. 
Do zamówień tych kart u pomienionej c. k. dyrekcji 
m chu  we Lwowie dołączyć należy fotografię wizytowego 
formatu i przypadającą kwotę; odsyłając zamówienie 
przez c. k. pocztę, należy takowe opłacić. Lwów, w li­
stopadzie 1890. C. k. Dyrekcja ruchu.

K o n ie d ja  ruska. W odwet za adres, przesłany 
Romańczukowi przez „Narodną Radę* za sklejenie zna 
nej ugody rusko-rządowej, przesłała moskalofilska „Ru- 
skaja Rada* drowi Antoniewiczowi jeszcze większy 
adres w poczuciu wdzięczności „za uratowanie Rusi* 
przez znane przemówienie w Sejmip, denuncjujące ma- 
łorusbą literaturę i czytelnie ludowe. De gustibus non 
est dispulandnm, i jpżeli „Pusskaja Rada* sądzi, że 
jej honor tylko takimi sposobami może być uratowany, 
to — habeat sibi.

R aln e zgromadzenie „Narodnego Domu“ 
odbyto się w wielkiej sali t< go zakładu w poniedziałek. 
Członków przybyło około 70. Zgromadzenie zajęte było 
wyborami i borbą między gwardją moskalofilską a ma­
leńką garstką narodowców, którzy ust 'mi sędziego Sze- 
thowieza i ks Stefanowicza domagali się, by na człon­
ków tej ruskiej narodowej instytucji przyjmowano wszy­
stkich zasłużonych Rusinów bez różnicy pat tyj. Mowa 
ks. Stefanowicza w obozm moskaiofilskim wywołała 
ogromny hałas. Do rady zawiadowczej n.i rok przyszły 
wybrano: prezesem ks. Delkiewicza przez aklamację, 
członkami rady: Wienckowskicgo, Hawryszkiewicza, Gliń­
skiego, ks. Kosteckiego, Krzyżanowskiego, ks. Lepkiego,
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Lityńskiego, ks. Pawlikowa, ks. Petruszewicza, Sywu- 
laka, Gzypczara i Janowskiego.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w piątek 12. 
bm. odczyt p. Teofila S z u m s k i e g o  „o utworach, 
stanowisku i zaaczeniu Kornela Ujejskiego."

Na fundację stypendyjną im. śp. Henryka 
Janki wpływają jeszcze datki. Za pośrednictwem Albi­
na Rayskiego w M.chalewicach otrzymał komitet galic. 
Tow. gospodarskiego na cel powyższy od Władysława 
Niedźs.ieckiego 10, Hipolita Wąsowskiego 5, Feliksa 
Barańskiego 5 ;  razem 20 złr.

Dr. Bronisław Longchamps powrócił już 
z Berlina; przywiózł on ze sobą mały zapas limfy ko 
chowskiej, którą odbywają się próby lecznicze w tutej­
szym szpitalu garnizonowym.

Przenosiny urzędników. Namiestnik przeniósł 
praktykantów konceptowych Marc. Zadurowicza z Brze- 
żan do Śniatyna; Mich. Zawadzkiego z Mielca do Do- 
bromila; Kaz. Waydowskiego z Bóbrki do Sambora; 
Aleks. Swiejkowskiego z Przemyślan do Bóbrki; dra 
Bron. hr. Romera ze Lwowa do Brzeżan i Jana Smo- 
fuchę ze Lwowa do Mielca.

Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Krakowie za­
mianował Boi. Pawlusiewicza, wachmistrza żandarmerji 
w Bochni, kancelistą w Sądzie pow. w Gorlicach.

Dla wysłużonych ck. podoficerów. Posada 
woźnego przy komendzie obrony krajowej w Przemy­
ślu z terminem do 18., posada woźnego pocztowego 
w obrębie dyrekcji poczt i telegrafów w Czerniowcach 
z terminem do 23. grudnia.

Otwareie Ślizgawki tutejszego Towarzystwa ły 
żwiarskiego na Sznmanówce nastąpiło w poniedziałek. 
Ślizgawki odbywać się będą codzień bez przerwy od 
goaz. 9 z rana do późna wieczorem, w którym to cza­
sie staw stosownie do potrzeby lampami błyskawicznemi 
systemu Ditmara będzie oświetlonym. Zakontraktowane 
zaś kapele muzyk wojskowych puiku 30. i 95. roz­
poczynać będą produkcje swoje nad stawem przy po­
godzie sprzyjającej już od godz. 2. z południa, a koń­
czyć z uderzeniem godz. 5. wieczorem. Donoszą nam 
z Towarzystwa łyżwiarskiego, że zamierzone są przy 
tem i większe festyny na lodzie, a mianowicie już teraz 
w przygotowaniu jest na torze tutejszym nieprakty 
kowane „corso kostiumowe" z akcesorjami w n a j p i e r  
w s z y c h  f a b r y k a c h  z a g r a n i c z n y c h  zamówio­
nymi. Jeżeli to ma być zaletą tych igrzysk, to bardzo 
smutny objaw.

Zmarli. W  Londynie zmaił 3. bm. lord Cotte-- 
loe, najstarszy członek Izby parów, który za czasów 
Roberta Peela (jako sir lomas Rornanche) był se k re ­
tarzem skarbu, ministrem wojny i najwyższym sekreta­
rzem dla Irlandji, a wreszcie szefem administracji cel. 
Liczył lat 92.

W Dusseldorfie zmarł 3. bm. Karol H i l g e r s ,  
jeden z najlepszych malarzy pejzażystów diisseldorfskiej 
szkoły, licząc lat 73.

Ferdynand S u s z c z y ń s k i ,  długoletni właściciel 
polskiej drukarni w Petersburgu, zmarł 2. bm. W  dru­
karni tej drukowano Spasowicza „Historję literatur s ło ­
wiańskich", w ostatnich zaś czasach „Szkice" Adama 
Szymańskiego.

Prezeutę na gk probostwo w Jurówce, pow. 
sanockiego, otrzymał ks. Olimp Polański.

Polacy sadagórscy zw ycięży li! Gzerniowiecka 
G az. P olska  donosi: Załatwiając protest Polaków z
Sadagóry, bukowińska krajowa rada szkolna, na mocy 
opinji, ^łożonej przez inspektora Żankowskiego i przez 
okręgową radą szkolną, orzekła ostatecznie, że w szko­
łach ludowych w Sadagóize .na być udzielaną dwa 
razy tygodniowo nauka języka polskiego dzieciom pol­
skiej narodowości.

1 1 4  lat wieltu liczy niejaka Petroneła C h o j ­
n a c k a ,  żyjąca na folwarku Ławsk w gub łomżyń­
skiej, Piesze chodzi do kościoła o 5 wiorst, a przed 
kilku jeszcze laty w  żniwa pracowała sierpem.

Ustawa ochronna o i  szkód, zadawanych rolni 
ctwu przez zwierzynę, była w tych dniach przedmio­
tem bardzo żywej w sejmie pruskim dyskusji. Posłowie 
wszystkich stronnictw zgodzili się na to że ustawa 
taka jest nie *dną, j ,den tylko z p ^ m fw ia j l c y e h  
eheu z pod ustawy usunąć jelenie i bażanty Cofnął 
jednak swoj wniosek. Ustawa zamierza także znieść cał 
kowicie ochronę jeleni i danieli. Drugie czytanie tei 
nadzwyczaj dla rolnictwa doniosłej nstawy odbędzie się 
niebawem bez przekazania jej jakiejkolwiek komisji 
U nas od kilku lat odzywają się w Sejmie glosy, ażeby 
coś zrobić w celu ochronienia drobnej zwłaszcza wla 
sności od szkód, zadawanych przez zwierzynę, dotąd 
jednak nie można było powziąć jakieikolw.ek 'decyzji. 
A byłby największy czas potemu.

Metoda Kocha i stowarzyszenia dla ochrony

zwierząt. Organ niemieckiego stowarzyszenia dla ochro 
ny zwierząt A n d ro c les  w Dreźnie, zwraca się z po­
wodu prob robionych przez Kocha na zwierzętach, do 
przeciwników wiwisekcji i powiada, że protestowanie 
przeciwko robieniu prób na zwierzętach, jest bezmyśl- 
nem. Ochraniając zwierzęta nie powinniśmy nigdy tra­
cić z oka dobro ludzi.

Protest przeciw najw. radzie sanitarnej. Stow. 
lekarzy wiedeńskich odbyło d. 4. bm. zgromadzenie, 
na którem uchwalono protest przeciw znanemu naszym 
czytelnikom postanów ieniu najw. rady sanitarnej, by 
lekarze używali limfy Kocha tylko za zezwoleniem i 
pod kontrolą władz. Stow. lekarzy widzi w tem posta 
nowieniu naruszenie praw lekarzy praktykujących, cho­
ciaż z drugiej strony zastrzega się przeciw skwapliwo- 
śei w stosowaniu szczepionki Kocha , jakoież przeciw 
spekulacji, jakiej się z nią dopuszczają niezdarne i 
niesumienne indywidua.

Wolna od cła. Ministerstwo finansów rozesłało 
okólnik do wszystkich kraj. dyrekcji finansowych za­
wiadamiając je ,  że szczepionka Kocha ma być wol­
ną od cła.

Kongres ornitologów, drugi z rzędu , odbędzie 
S 'ę  podczas przyszłych Zielonych świąt w Peszcie. 
Pierwszy odbył się we W;°dniu w r. 1884.

Bankructwa. Stowarzyszenie kredytorów we W ie­
dniu ogłasza upadłości następujących f irm : A. Weissel- 
bergera handlarza w Haliczu, Atanazji Stefanowicz w 
Brzeżanach i J. Schmidta w Krakowie.

Hr. Sickingen, aresztowany we Wiedn u za wy­
łudzenie pieniędzy, liczy lat 55 i w rocznmu gotajskim 
zapisany jest jako dziedziczny pan majątku Odrawa na 
Szlązku austr., ryceiz bawarskiego orderu Jerzego, ck. 
szambelan i wysłużony major. Pochodzi on w linji pro 
stej od owego Siekingena, co był pizyjacielem Lutra, 
Hutteua i główną podporą kiełkującej reformacji , lecz 
jest katolikiem. Dobra jego zostały sprzedane na licy­
tacji. Matka jego, 81 letnia staruszka, z winy syna 
żyje w nad.er ograniczonych stosunkach, prawie w nędzy.

Orzełki polskie, jako broszki, szpilki itd. z na­
pisem „Boże zbaw Polskę" zabrane przez policję w 
Poznaniu w lipcu ib ze składu J. Białasa, później zo­
stały zwrócone. Poić ja Skazała p. B. za wyłożenie ta ­
kowych w oknie wystawy na zapłacenie 30 marek 
kary. Białas zaprotestował przeciw karze i ud l sie do 
sądu, gdzie sąd ławniczy potwierdził nałoioną karę i 
orzekł, iż nie wolno takich orzełków w oknie wy 
stawowem wykładać. P. B. nic przestał na tem lecz 
apelował do wyższej instancji. Tymi dniami sąd zie­
miański zuiósł karę i orzekł, iż wolno nadal p B ta­
kie orzełki sprzedawać. Obrońcą był sędzia Cichowicz. 
Polecamy przeto, pisze D i. P ozn., czytelnikom naszym 
orzełki z napisem ,Boże zbaw Polskę", jako stosowny 
podares na gwiazdkę. —  Darmozjady biurokracji nie­
mieckiej nie mają czem lepszem się zajmować, a naród 
utrzymuje ich swojimi podatkami.

Z W rocławia donoszą: Aresztowanego w Lubliń­
cu Eiffego, naganiacza ludu polskiego do Brazylji, 
puszczono na wolność za kaucją, którą nadesłano z 
Hamburga.

Aresztowanie. Przytrzymano w Petersburgu na 
Newskim prospekcie dwóch znanych z ł o d z i e i  k o l e ­
j o w y c h ,  przybyłych z Kijowa. Obaj oni znani już 
byli oddawna policji tutejszej. Jeden z nich M o s z  ko 
Mepniiki, jest żołnierzem dymisjonowanym; drugi 
H e r s z k o  Śnipeliżski, mieszczaninem z gub  wileńskiej; 
złodziei poznan > pomimo przyzwoitego, a nawet ko­
sztownego przebrania.

Psychiatra, dr. Emil K r e p e l i n ,  opuszcza dor- 
packi uniwersytet i obejmuje katedrę w Heidelbergu.

W ojna z profesorami. Kurator okręgu nauko­
wego w Odesssie wydał do nauczycieli gimnazjów i 
szkół realnych okólnik, w którym podniósł nieracjonal 
ność pedagogiczuą metod szablonowych przy powtarza­
niu przedmiotów kursu gimnazjalnego, oraz przy egza­
minach, Panujący, zdan.cm kuratora, w szkołach po - 
gląd na nauczanie, jako przygotowywanie do popisów 
egzaminacyjnych, powinien być wykorzeniony. Owszem, 
nauczyciele powinni się starać o wyjaśnienia zasadnicze, 
o pogłębianie wiadomości, słowem powinni być peda­
gogami, a nie machinami do wysłuchiwania i egza­
minowania.

W Telszach na Żmudzi zamknięto tymi dniami 
klub miejscowy (kasyno) z powodu „antypaństwowych* 
dążności.

U lo tn ił się Z Dynaburga dyrektor kasy dyna- 
burskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu, I. Ghln- 
dziński. Zabrał 24 .000  rs. w papierach kredytowych. 
Założyciele Tow., miedzy którymi widzimy: hr. Jena 
Platera-Zyberga, hr. Henryka Zyberga, St. Zynerga, 
Andrzeja Zyberga i innych, postanowili pomodz towa­

rzystwu. Zebrawszy około 12.000 rs., złożyli te pje_ 
niądze na pokrycie deficytu.

Towarzystwo demokratyczne w dzielnicy Neu- 
bau we. Wiedniu obchodziło w ubiegły piątek orygi­
nalny jubileusz 300  setnego zgromadzenia plenarnego. 
W l.czbie gości honorowych jawili się posłowie do 
Rady p. dr. Kronawetter, Kreuzig Neuber, a także 
prof. wszechnicy Benedikt. Prezes towarzystwa Kreuzig 
zagaił zgromadzenie przemową, w której podniósł wol- 
noś. 'owe, szezerze-demokratyczne zasady, dla jakich 
działa towarzystwo od początku swego istnienia, a na­
stępnie odczytał liczne telegramy i listy, nadesłane do 
stow. z okoliczności tego jubileuszu. Szczególny zapał 
wzbudziło odczytanie listu sędziwego weterana sprawy lu­
dowej, dr. Fisohhofa z Emmersdorfu. „Nadszedł czas— 
pisze między innem Fisehhof — kiedy prostactwo (P< ■ 
belhaftigkeit) urządza formalne orgje, kiedy różni lu­
dzie usiłują brutalność ułożyć w system i ośmielają się 
potwarz i oszczerstwo wielbić jako zasługę obywatel­
ską. Widzimy, jak polityczne Herostraty wzniecają po­
żogi, by dostąpić sławy przynajmniej jako burzyciele. 
My jednak pozostawiamy drogę pochlebstwa politycznym 
pasożytom, których jedynym celem jest wyłudzenie gło­
sów przeciwników, a obraliśmy swoją drogę, na której 
jedynym kierownikiem jest głos sumienia. Idźcie wy- 
trwale naprzód tą drogą, bo tylko nią dojść można do 
zwycięstwa." Przemawiali następnie poseł Neuber, czło­
nek rady gm. Dotzauer i radca sądu kr. Beranek. po­
czerń dr. Kronawetter, pow.tany grzmiącymi oklaskami, 
wygłosił referat „O stronnictwie demokratyczuem we 
Wiedniu od r. 1867 do teraz." Zdaniem jego osłabie­
nie tego stronnictwa wskutek agitacji antysemitów jest 
tylko chwilowe; sympatje wyborców wrócą do demo­
kratów, gdy się ludność przekona, że antysemici kar 
mili ją pustemi słowami.

Pożar wybuchł w przytulisku na przeainieściu 
londyńskiem New-castle-ander-Lyme i zniszczył jedno 
skrzydło gmachu, przyczem w płomieniach zginęło 
7 osób.

Obfitość błogosławieństwa bożego. Spis ludno­
ści świeżo w Niemczech dukonany, wykazał różne o- 
sobliwości. W Grudziądzu naprzyklad mieszka kowal, 
który z trzech żon miał 29 dzieci^} z tych 13 żyje. 
W  Elblągu murarz doprowadził rodzinę swą tylko do 
22 głów. ale za to samych synów. Prócz tego ma je ­
szcze wychowańea w domu. Trzech synów służy w 
wojsku, reszta bawi u rodziców.

Zamachy na życie i kieszenie podróżników kole­
jowych mnożą się w sposób zastraszający. Jak donoszą 
z Paryża, napadnięto 4. bm. pomiędzy Livrou a Lyo­
nem pewnego pasażera, jadącego pierwszą klasą- Bie­
dzący z nim w jednem coupee zbójca zbudził go ze 
snu i wywijając mu nad głową ss i /U L w , Z3-w r -ał: 
Pieniądze albo życie! Przestraszony pasażer oddał a- 
busiowi wszystko co miał przy sobie, pieniądze, Z: sia­
rek i torbę podróżną, co otrzymawszy złoczyńca wy­
skoczył z pociągu i zaczął uciekać. Na alarm obrabo­
wanego pociąg się wstrzymał, a służba kolejowa puściła 
się w pogoń za rabusiem i zdołała go pochwycić. Jest 
nim Portugalczyk nazwiskiem Fertolli. Dzienniki fran­
cuskie żądają z tego powodu obostrzenia środków 
ostrożności.

P alenie zwłok. Paryski E ve n em en t pizy sposo­
bności dni zadusznycb wpadł na niesmaczny niezawo­
dnie pomysł zapytania wybitnych pisarzy francuskich, 
czy życzą sobie być pogrzebanymi czy też spalony mi? 
Olo mała wiązanka odpowiedzi, które nadeszły: Alfons 
Daudet pisze: „Gzy pogrzebany, czy spalony, zawsze
mi to będzie nieprzyjemnie." Franciszek CoppefS P<-cta 
pełen wiary, oświadcza: „Nie wierzę i <ńe v/ie’
rzyć, że całe moje jestestwo zginie w grobie- Spjerat
anima mea." Dla Juljusza Simona wszystko to jedno;
powiada: „Wiem, że niektórzy katolicy potępiają 'pale­
nie zwłok, ponieważ napisano, że zm artwychw stajem y 
w ciele. Ale z ciała naszego i tak na cmenr [Zu 
wiele zostaje, a Bóg wszechmocny nie potizfbuje ludz­
kiego prochu, aby wskrzesić ciało ludzkie. Emil
Zola: „Nie zastanawiałem się dotąd nad tem PJ an'emt
ale sądzę, że najlepiej troskę zostawić ;i' . rzir P&
nas zostają i nas kochają." Sarcey skłania S,S więcej 
do palenia zwłok, ale też nie wyhępuje Przeciw ich 
grzebaniu, a tylko Sardou woła z wiel im zapałem: 
„Spalić, spalić? Zrobi mi to wielką pi Yitniuość, gdy 
będę spalony!"

Metoda Kófcha W szpitalu powszechnym w- Lwo­
wie. Szczepienia odbywają się dotąd codziennie rano 
także i w celach diagnostycznych. Wyniki są wogóle 
dodatnie, o ile jednak będą trwałe, pokaże dalsza ob 
serwacja. U osób dotkniętych gruźlicą płuc i otrzewny, 
dawki użyte były bardzo małe. Chociaż u wszystkich 
pacjentów wystąpiły reakcje, to przecież dotychczas ni­
gdy w stopniu zagrażającym życiu; z orzezornośi : bo
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wiem prymar. dr. Ziembick" używa rozczynów bardzo 
słabych. Przeważna część szczepionych leży na od ­
dziale chirurgicznym; resztę pacjentów mają w obser 
wacji pryinarjusze: dr. Widman, Sawicki, Różański,
Krówczyński. W szpitalu św. Zofji poddano doświad­
czeniom troje dzieci.

Udział lekarzy z miasta jest ciągle znacznym — a 
zainteresowanie się przebi giem — nie ostyga.

Tow. wzaj. pomocy słuchaczów szkoły le ­
śnictwa we Lwowie odbyło 29. listopada walne zgro­
madzenie i wybrało nowy za-ząd, w skład którego 
weszli: Owsiak Józef jako prezes, Bzowski Aleksander 
wiceprezes, Bernolak Edward, skarbnik. Chołoniewski 
Tomasz, sekretatarz. Skołyszewski Wiktor, bibliotekarz. 
Panajatow Stańko (Bułgar) i Bernolak Antoni wydzia­
łowi ; Schmidt Teodor i Wądolny Stefan zastępcy wy­
działowych ; Zydel Feliks, Żebrowski Wacław i Neudeck 
Adolf członkowie komisji szkontrującej.

„Rocznik p łocki’4- Pod powyższym tytułem uka­
zał się w Płocku, w drukarni rządowej, kalendarz pod 
redakcyą p. Z. J. Naimskiego. Odznacza się on bogatą 
treścią informacyjną, mieści dalej dwa artykuły z dzie­
dziny krajoznawstwa, dotyczące gubernji płockiej, a mia­
nowicie: „Stosunk' etnograficzne* przez p. Stanisława 
Chełchowskiego z Chojnowa, oraz „Cztery gminy nad 
granicą pruską* p. Wacława Dmowskiego.

Notowany złodziej Józef Lesańczuk próbował 
wczoraj na pl. św. Ducha szczęścia, sięgając ręką do 
kieszeni Betti Haber. Niestety w tej samej chwili po 
chwyci! go ajent poi. Spang za kołnierz i odstawił na 
skład przy ul. Słonecznej.

Tego samego dnia w kościele katedralnym skradł 
jakiś bardzo porządnie ubrany a nabożny złodziej pu­
gilares z kwotą 30 zł., pamiątkowym dukatem, me- 
Jaljonikiem Matki Boskiej i oiletem teatralnym na szko­
dę pani Heleny S. Przynajmniej sprawca tej kradzieży 
mógł słyszyć wczoraj „Żydówkę* z p. Warmuthem w 
roli Eleazara. I to coś znaczy.

Na nocleg zgłosił się do tutejszego kotlarza Da­
wida Schrahtra niejaki Jakób T., który po jednodnio­
wym pobycie, skradłszy dwa zegarki i pierścionek 
zloty umknął.

W kościele katedralnym skradł niewiadomy 
sprawca z kieszeni paltota Marji H. pugilares z kwotą 
9 zl. i złamanym kolczykiem złoiym. Sprawcą kradzie­
ży ma być jeden z ocznych chłopaków, trudniących 
się sprzedażą kwiatów i kieszonkowem złodziejstwem.

J a k i ś  u b o g i  kaleka przyszedłszy wczoraj na pro 
bostwo św, Marcina zabrał ze sobą z kuchni kożuch, 
będący własnością Fr. Staruszkiewicza.

Na gorącym uczynku kradzieży kieszoukowej 
aresztowany został Rudolf Zagórski; który gospodarzo­
wi Jaaowi Dradry skradł pugilares z kwotą 5 zlr. Ś c i­
gany odrzuci! pugilares wraz z pieniądzmi.

O g ień  Sklepowy. W hand u soli Immerdauera 
przy ul. Kazimierzowskiej 1, 28. w\nuchł wczoraj po­
południu ogień, którego przyczyną było nieostrożne po­
stępowanie z ogniem w piecu, od którego zatliła s ę  
stojąca w pobliżu sofo. Ogień ugasił dozorca domu Ba 
żyli Rormniszyn.

W Szołomyj, pow. Bóbrka wyrwał niewyśiedzo- 
ny sprawca ścianę od komory Iwana Husaka, gospo­
darza i skradł ze skrzyni 10 sznurków korali wartości 
100 zlr. Sprawca ma przebywać we Lwowie.

W hotelu Zurźa zjawił się wczoraj popołudniu 
mężczyzna całkiem nag i ' i  począł chodzić w takim stro­
ju po podwórzu. Schwytano czemprędzej „adam tę “, 
owinięto kołdrą odesłano do policji, gdzie się okazało, 
że jestto lokaj bez obowiązku, Józef Gilewski, który 
podpiwszy sobie, chciał w ten sposób ochłodzić się.

W Lodzi spłonęły 5. bm. fabryki Lorenza, P ru ­
saka. Straty wynoszą przeszło 100.000 rs.

Owczarska medycyna Potwierdza się wiado­
mość, że cesarz niemiecki traktuje z niejakim Riege- 
rem, z Gogułowa pod Świdnicą, o nabycie środka ow­
czarskiego przeciw’ dyfterytysowi. Ma to być olejek do­
bywany z dwóch ziół, rosnących u nas wszędzie. Je­
dnym z tych ziół jest pokrzywa. Rieger ma sposób ten 
od ojca, doświadczonego owczarza, który go jednak u- 
żywał tylko na zewnętrzne owrzodzenie ust. Dopiero 
kiedy dzieci Riegera zapadły na dyfterytis, spróoow d on 
pendzlowama w gardle i uratował dzieci. Ten sam 
zbawienny sku ek okazało lekarstwo w wielu innych 
wypadkach, tak, że dziś Rieger rozrywanym jest na 
wszystkie strony i nastarczYĆ nie może wysyłek w naj 
dalsze okolice.

elegramy „Kurjera Lwowstaeya".
Wiedeń 9. g rudn ia .  N a  w czo ra jszem  posie­

dzeniu k lu b u  H o h e n w a r ta  ośw iadczył H o h e n w a r t ,  
•że pogłoski o u s tą p ie n iu  Taaffego są  b e z p o d s ta ­

wne. S tan o w isk o  Taa lfego  je s t  s ilne i p r a w d o p o ­
do b n ie  będzie on też p row adz i!  n ad c h o d zą ce  w y­
bory.

W  niedzielę i poniedzia łek  odbył się tu  k o n ­
gres ro b o tn ik ó w  górniczych. Delegaci nyli liczni, 
przyszli też pos łow ie  K ro n a w e t te r ,  P e rn e r s to r fe r  
i R a rn re u te r .  S a la  ozdob iona  była p o r tre te m  L as-  
sa la.  P re ze sam i  w y b ra n o  K n o r ra  (Niemca) i W a ­
gn e ra  (Czecha) P o  dłuższej debacie  u chw a lono  
rezo lucję  przeciw  u ż y w a n iu  n iedoros lych  ro b o tn i ­
ków  i kobiet,  za za p ro w a d ze n iem  inspekcji h ig ie­
nicznej,  za za p ro w a d ze n iem  p łacy  m in im alnej  12 
zł. tygodn iow o  lub  2 zł. dziennie, za 6 -dniową 
p ra c ą  w  tygodn iu ,  za z a p ro w a d ze n iem  p o w sze ­
chnego  p r a w a  g łosow ania ,  za re fo rm ą  ust. o p rzy­
należności w  ty m  d u ch u ,  by już 3-le tn i  p o b y t  
w ystarcza ł  do nabyc ia  przynależności ,  za je d n o li tą  
o rgan izac ją  gó rn ik ó w  aus tr jack ich  ce lem  och rony  
in teresów  p ra w n y c h  i ekonom icznych , za re fo rm ą  
ust.  o zg rom adzen iach  i s tow arzyszen iach  i za 
s tw orzen iem  zw iązku  cen tra lnego  d la  ealej A ustr ji .

P odczas  d e b a t  op isyw ali  n iek tó rzy  delegaci 
za ch o w a n ie  się o rg a n ó w  rzą d o w y c h  podczas  o s ta ­
tn ich  s tra jk ó w  i nazyw ali  obecną  p łacę  „zagło­
dzeniem  na  ra ty* .

G ie łd a : k redy ty  302.75, węg. r e n ta  zło ta
102.45.

(Koło polskie). N a  w czora jszem  posiedzeniu  
Koła polskiego w y b ra n o  do komisji budże tow ej 
P in ińsk iego , do kom . szkolnej Sokołowskiego 
(zam. B obrzyńskiego),  do  kom . d la  re fo rm y o rd y ­
nacji wyborczej W odzick iego  (zam. Machalskiego), 
do kom . językowej Ruczkę, do kom . p raw nicze j  
Roszkow skiego , do  kom is ji  ka rne j  Bartoszew­
skiego.

N astępnie  uchw a li ło  Koło g łosow ać za u s ta ­
w ą  o kasach w sp a rc ia  jako też  za zm ian ą  u s taw y  
zasadniczej co do n ie tykalności  poselskiej ( sp ra w a  
Ozarkiewicza), a  także za tem, by skarg i  o o b r a ­
zę h o n o ru  w y taczane  pos łom  w sku tek  ich n ie ty­
kalności podczas t rw a n ia  m a n d a tu  n ie podlegały  
zadaw n ien iu .

N as tęp n ie  m ów ił  R oszkow ski o wydziale m e ­
dycznym  we L w o w i e , p odnosząc  ofiarność 
gm iny . P rzem aw ia l i  R u t o w s k i , C h rzanow sk i i 
Zaleski,  k tó ry  podnosił  t ru d n o śc i  przy  z a p r o w a ­
dzeniu  tego w ydzia łu .  Czerttawski u p o m n ia ł  się 
gorąco  o ten  wydział,  p rzyrzeczony  przez cesarza 
j  p o p a r ty  rezo luc jam i R a d y  p a ń s tw a .  Jaw orsk i 
uża la ł  się, że G au tsch  nic nie rob i  d la  L w ow a ,  
lecz tylko przyrzeka.

P rz em a w ia l i  jeszcze Biliński i Chrzanowski.  
L ew akow sk i  wniósł,  by  Koto po s ta w iło  kw est ję  
w ódzia łu  m edycznego w e L w ow ie  jako  p r o g ra m o ­
w ą  i energicznie d o m a g a ło  się z a p ro w a d z e n ia  t e ­
goż jeszcze w  ro k u  obecnym . W n io sek  ten  p rzy ­
ję to  i u c h w a lo n o  przesadzić go w  komisji p a r l a ­
m e n ta rn e j .

Dalej w niósł P in ińsk l ,  by  sp e c ja ln a  kom is ja  
w y p ra c o w a ła  now elę  do ust.  ka rne j  przeciw  em i­
gracji i a je n to m  emigr; w n iosek  p rzy ję to .

N as tęp n ie  o m aw ia ł  R u to w sk i  regulację  rzek. 
U chw alono  wysłać w  tej sp ra w ie  d ep u tac ję  do 
różnych  m in is trów . Do depu tac j i  w y b ra n o  C h rz a ­
nowskiego, S truszk iew icza  i Rutnw sk iego .

B u d a p e s z t  9. g ru d n ia .  Właściciele m łynów  
zaw arli  karte l celem ogran iczen ia  p rodukc j i  m ły ­
narskie j i podw yższenia  cen mąki.

H r .  Z ichy w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n ie , by  w do ­
b rac h  jego żaden  p ro te s ta n t  jako  oficjalista nie 
by ł p rzy jm o w a n y ,  a  zaś lub ien ie  p ro te s tan tk i  by 
pociąga ło  za so b ą  n a ty ch m ias to w e  wydalenie.

Belgrad 9. g rudn ia .  P ew ien  wyższy o f n e r  
se rbsk i  został w  P ro k o p ie  przez A r n a u t ó w  za 
m o rd o w a n y .

Berlin 9. g ru d n ia .  W ca łych  N iemczech rna 
sam i p o d p L u ją  petycje, j e d n ą  przeciw  p o n o w n e ­
m u  w p ro w a d ze n h i  jezu itów , a  d ru g ą  przeciw  o 
tw arc iu  granit  y  dla aus tr jack iego  zboża i bydła .

P a r y ż  9. g rudn ia .  S ą d  przysięgłych zasą  izd 
r e d a k to ra  ana rch is tycznego  p ism a  „P e re  R e in a rd * ,  
F a u fo u s ta  za p o d b u rz a n ie  n a  2 la ta  więzienia.

Wiedeń 9. g ru d m a .  W  ko łach  p a r la m e n ta r ­
nych  ob iega pogłoska, że hr.  Taaffe w ys to sow a ł 
do H e rb s ta  z p o w o d u  7 0 tM n ie j  rocznicy  jego  u 
rodzin  p ism o pe łn e  serdeczności.

O becna  sesja  R ady  p a ń s tw a  zakończy  się za ­
p ew n e  już  18. bm.. przed Bożem N arodzeniem  
m a ją  się odbyć  jedyn ie  4 posiedzenia .

S e jm  tyrolski zbierze się n a  now o 2. s ty ­
cz n ia ;  se jm  n iższo-austrjacki o b ra d o w a ć  będzie  do 
20. bm .

Z grom adzen ie  pom o c n ik ó w  p iekarskich  u s t a ­
now iło  kom itet,  k tó ry  m a  się zająć o rgan izac ją  
stre jku  w całej m o narch j i .

Wiedeń 9. g ru d n ia .  W B u rg u  odbędzie  się 
dzisiaj w ieczorem  ob iad  d la  de lega tów  n iem ie­
ckich. k tó rzy  tu ta j  b a w ią  celem  za w arc ia  u m o w y  
hand low e j .

T a r g  n a  bydło: S p ęd  4 9 2 0  sz tuk ,  pom iędzy  
tem i z Galicji 781. P łac o n o  52 do  63.

Giełda zbożow a: pszen ica  n a  w io sn ę  8.30,
żyto n a  w iosnę 7.47, owies n a  w io sn ę  7.37.

W rocław 9. g ru d m a .  W e d łu g  Schles. Z tg ., 
p ie rw szy  do S chopen itz  nadesz ły  t r a n s p o r t  b e r l i ń ­
skiej f irmy trzody  ch lew nej rosyjskiej za w ie ra ł  na  
107 sztuk trzydzieści do tknię tych  ch o ro b ą  pysko ­
w ą  i rac icow ą.  Gdy ze s t ro n y  rosyjskiej n ie  d o ­
zw olono  n a  z w ro t  t r a n s p o r tu ,  została  ca ła  t rzo d a  
w  by tom skiej rzeźni w ybilą .

Berlin 9. g ru d n ia .  W  ko łach  lekarsk ich  k r ą ­
żą pogłoski do tychczas n iepo tw ierdzone ,  że d r .  
Koch w ynalaz ł  ś rodek  przeciw  dyfterji.  Na klin ice 
prof. G e r h a r d a  u m a r ł  p ac je n t  cierpiący n a  r o z ­
w inię te  su ch o ty  po  d w ó ch  in jekc jach  ś ro d k a  dr .  
Kocha. Z as t rz y k iw an o  m u  n a jp ie rw  2 m il ig ram y, 
a po te m  3 m il ig ram y. Z m a rł  on  n a  osłab ien ie  
serca. P ro feso r  G erh a rd  oświadczył p rzy  obdukcj i ,  
że by łoby  najlepiej rozw inię te  su ch o ty  ivykluczyć 
zupe łn ie  od leczenia ś rodk iem  Kocha.

Belgrad 9. g rudn ia .  Z aw inął tu  p ie rw szy  pa­
rowiec rosyjski „Tiflis*.

Bruksela 9. g rudn ia .  Szczepienie dzieci sk ro ­
fulicznych w  szpitalu M iddelkerke linfą K ocha  w y­
daje na jpom yśn ie jsze  skutki .

Teatr, literatura i sztuka.
Teatr rnski we Lwowie. We czwartek: „Pod- 

górzanie* ludowa operetka w 3 aktach M. Werbickie- 
go. Wkrótce będzie wystawioną w sali „Sukoła“ o- 
pera M. Łysenki pt.: „Rizdwiana Nicz*.

W teatrze tym w niedzielę (a nie jak poprzednio 
mylnie donieśliśmy w sobotę) i to o g. 3. po połu­
dniu odbyło się sali kasyna mieszczańskiego (z powodu 
braku innej sali) przedstawienie ruskie. Dano po raz 
pierwszy dramat Borakowskiego „Iz moria żytejskoho*. 
Autor należy do młodszej generacji pisarzy ukraińskich, 
lecz utwory jeg° spotkały się prawie z jednozgodnem 
potępieniem krytyki ukraińskiej. Wczorajsza premiera 
potwierdziła też sąd krytyki, gdyż dramat p. B. jest 
rzeczą bardzo słabą i nieudolną. Co skłoniło „Ruską 
Besidę“ do polecenia dyrekcji —  wystawić rzecz tę na 
scenie —  nie wiemy. Artyści grali dobrze. Publiczno­
ści było bardzo mało. Iw . F ranko .

Statystyka prasy. Warszawskie S łow o  donosi, 
że w ubiegłym roku sprawozdawczym warszawski ko­
mitet cenzury rozpatrzył 2.081 rękopisów, z których w 
języku polskim było 1334 Z tego drukowano i wy­
dano w Warszawie 1003 książek i broszur w 
2 ,000.000 blizko egzemplarzy. Doliczając do tego książ­
ki, wydane na prowincji i zagranicą, otrzymamy liczbę 
2.000 blizko druków polskich. Czasopism w języku 
polskim wychodziło ogółem 224, z tego w Europie 211 
w Ameryce północnej 11 i w Afryce jedno, a miano­
wicie 38 dzienników, 75 tygodników, 4 dziesięcio- 
dniówki, 63 dwutygodników, 39 miesięczników, 1 dw u­
miesięcznik i 4 kwartalniki.

P. Henryk Merczyng, docent instytutu inżyn., - 
rów w Petersburgu , wydał w odbitce z P rzeg lądu  
T echnicznego  rozprawę pt.-. „Zarys teorji matematy­
cznej telefonowania na znaczne odległości*.

Przewodnik podróży. Redakcja W ędrow ca  
rozpoczyna od Nowego Roku wydawn etwo pt.: „Ilu­
strowany przewodnik w podróżach , który obejn ie gę­
stą siecią cały teren geograficzny, dla nas najcie­
kawszy.

Wydawnietwa na „Gwiazdkę”. Gebethner i 
Wolff w WarJzawie urządzili całą wiązankę wydawnictw 
gwiazdkowych dla dzieci. Są tu książeczki dla maleń­
stwa, są dla podlotków i dla młodzieży, słowem cała 
biblioteka dziecinna. Wymieniamy je z-tytułu: „ZaDaw-  
ka dla młodszej dziatwy w obrazkach i wierszykach* 
Jana Chęcińskiego; „Opowiadanie ciotki Ludmiły o da­
wnych czasach i ludziach” Teresy Judwigi, znanej na 
tem polu autorki, z ilustracjami Juljana Maszyńskit go; 
„Robinson Kruzoe” Anczyca i „Robinson Szwajcarski* 
Stahla w’ przekładzie Chęcińskiego, obie suto ilustro­
wane. Dalej idą: angielskie powiastki p. t. „Kopalnie 
króla Salomona”, Anczyca „Opisy i przygody z po­
dróży po różnych częśdch świata” i Zaleskiej „Przy­
gody młodych podróżników*.

Uwadze rodziców i opiekunów polecamy przede- 
wszystkiem książeczkę pani Teresy Jadwigi
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Z podarkami gwiazdkowymi wystąpiła też księgar- . 
nia Orgelbranda, a wybór jej padł głównie na prace j 
angielskie. Obok „Dzieci Klana* Heringa i „Gości
ciotki KIotyldy“ Moleswortha, Orgelbrand wydal orygi 
nalną, powieść Bronisławy Porawskiej „W imię kole­
żeństwa” , I te książki dla dzieci świadczą o znacznym 
postępie u nas na polu wydawnictw dla młodocianego 
wieku.

Znany popularyzator, St. Kramsztyk, obdarzył mło­
dzież „Fizpką bez przyrządów” , mnóstwem rycin ozdo­
bną. Jest to wykład pierwszych początków fizyki, b a r ­
dzo jednak odbiegaiąey od owych suchych podręczni­
ków, które łatwo zrażają umysł młodociany. Dzieci
uczy się tu za pomocą zabawnych, dowrcipnie pomy­
ślanych doświadczeń, do których żadne specjalne przy 
rządy nie są potrzebne. Korki, druty, sznurki, szklanki 
ltd. oto cały gabinet młodego uczonego. A jednak z 
tych prostych doświadczeń dowie się dziecko, według 
jakich praw dzieją się zjawiska fizyczne.

N a d e s ł a n e *
Ais preiswertbes,  praktischesW eihnachts-Gesehenk tui- 

pfehle  ieh R o l i s e i d .  B a s ł r o b c n  (ganz Swde) (I. 
1 0 - 5 0  p .  K o b e .  sowie fl. 14-23,17-50, 21-25, 26-25 bis 
29'60 nadelfert ig  E s  is t  ni.-ht nothwendig vorher Muster 
kommen zu lassen ;  ich tansche nach dcm Fest  um, was 
nieht k om en ir t .  M uster  von schwarzen, farbigen und wei- 
ssen Seidenstoffen urrg thend .  Seidenfabrik Depot G. Hen- 
neberg, (K. u. K. Hoflieferant), Z u r i c h .  Briefe kosten 
10 k r  Porto.

Powiększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek fotografji d o  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i ,  

wykonuje bez z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a
Z a k ł a d  I U p n i l P r o  L w ó w

f o t o g r a f i c z n y  I l u M I I C I  C* t k a d t - m k - K a  I S .

LEKARZ CHORÓB KOBIECYCH

E d w a r d  B l a n s t e i i i
długo le tn i  spec ja l is ta  (ze S tan is ław ow a)  

o rd y n u je  o d  2 —  4  L w ó w , ulica S k arn k o w sk a  
1. 7 I-sze p ię t ro  fw  d o m u  W P .  ap teka rza  R uckera) .

Upraszam  W p .  S a w i c k i e g o  E m i l a ,  prof. akadem. 
giuin. w „Narodnym D om u“ — czyli toż nie ma u siebie na 
składzie tej nadliczbowej Fizyki (Uczebnyk Fizyki) przez siebie 
tłumaczonej do 1. W . kr. 62832, drukowanej w drukarni  Stau- 
ropigialnej w roku 1885 — by mi takową raczy ł  przysłać  — 
za k tórą  bym bardzo dobrze zapłacił.

K  llu b c z a k o u

D r .  A .  O H O M I N
Ipkarz chorób wewnętrznych oruynuje od 3 —  5 

ulica Zimorowieza 1. 3. I. piętro.

Dr. Emil Wechsler
lekarz cho rób  w ew n ę trz n y ch

specjalista w  chorobach źoiadKa i jelit
po przebytych dłuższych studjach na klinice profesora 

Osera we Wiedniu, ordynuje od 3 — 5. 
w e  L w o w ie  p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 1 5 .

; »r. M ic h a ł S w ią tk ie w ic z
lekarz  chorób  skórnych  i w enerycznych  

o rd y n u je  od godz 3 —  5 * ę j  ul. O rm iań sk a  1. 29.

Zakład kąpielowy ś-w. Anny
w e  L w o w ie , n ł. A k a d e m ic k a  l. 10 , 

otwarty codziennie od godziny 6. rano do 9. wieczór 
b ą j p i e l e  B z y m s k o - i r y j s k i e ,

Ł a ź n i a  p u r o w a  —  P ł y w a l n i a  n a  l a t o  i  z i m ę
z ogrzaną wodą i powietrzem,

T u s z e  l e t n i e  od Maja  do wsześnia. 
K ą p i e l e  w a n n o w e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  

Urządzenia  wytworne. — Ceny umiarkowane.

C i ą g n i e n i e  1 5 .  g r u d n i a  1 8 9 0 .

Z E ? r o z D C L e s 3 7 -

i i  3 prac. L istj  anstr. T a i .  M j t r e .  ziemskiego
G łów na  w y g ra n a  5 0 . 0 0 0  z l v .  

sp rz e d a je  p o  50  ct. i s tem pel 5 0  ct, razem  1  x l r .  
D o m  b an k o w y  i k a n to r  w ym iany

Sokal i Lilien.
Na tańsze żrodło to 

warów optycznych 
m e c h a n ic z n y c h  we 
Lwov.ie pod Koperni­
kiem ulica T eatra lna
I. 6. naprzeciw odwa- 
chu (pl. św. Ducha). 
Okulaty,  c w i k i e r y  
lornetki, termometry 
barometry,  rą iscajgi

Dr. TEOFIL URICH
l e J s a r z  c d h - i r ó t '  w e w r - o , t r z n y c h .

s p e c j a l i t t a  w  chorobach no sa ,  g a rd ła  i p łu c
po przebytych dłuższych studjach na pliniee p .  profesorów 
Schro t te ra  i Schnitz lera  we W D d iru ,  ordynuje od 3 — 5 

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczBa 2.

Przyjechali do Ewowa
dnia 9.. Grudnia  ! A .

Hotel ŻO R Ż A . J .  k r  Tarnowska z Jśn ia tynk i ,  Ą. h r .  
Wodzicki z Olejowa^ A  Skrzyński z Żurawna, W ł. Żeleń­
ski z Krakowa, A. W eiss  z Podwołoozysk, T. Cieński z D ra -  
biczowa, G P la tz  z Borysławia, M. hr-. Ledoehowski z P o ­
d d a  ros.

Hotel A N G IE L S K I .  W. Szydłowski z Krosna, W. Ma 
deyski z Sambora,  A. Rozboraki z Mszany, E. Berzewiey z 
Kołszowca, J.  Kunaszowski z Halicza, K Erzysz h fowiaz z 
Hubina,  E. Lachowicz z Lutowisk, 8. Kisielewski z Czar- 
nołoziee.

Buch pociągów kolejowych
ważny od 1. października 1890. podług zegaru lwowskiego.

P.posp. Pociąg Pociąg Pociąg
Do Lwowa przychodzą: wzgląd.

kurjer
osobowy osobowy miesza­

ny
Z Krakowa . . . 4 03 8-50 9*28 7*15
Z Pod trołoczysk i Brodów 220 7*30 3*15\ ^
Z Podwołoozysk na Podzamcze 810 7*10 2 - 5 * /  g
Z Budapesztu, Muukacza, Ławocz-

nego. Suchy, Chyrowa i Stryja 8-30
Z Suchy. Chyrowa, Stryja, Husia-

tyna i Stanisławowa 338
Z Budapesztu, Munkacza. Ławocz-

nego, Stróże, Chyrowa, Stryja,
Husiatyna i Stanisławowa 12*08

Z Suczawy, Czerniowiee i Stani­
sławowa 6 53

Z Bukaresztu, Jaes, Czeraiowiec,
Ilusiatyna i Stanisławowa . 8-00 2 0!)

Z Bełżcu, i Sokala . . . . 5*41
Z Bełżca i Sokala we wtorki i piątki 10 17

Ze Lwowa odchodzą.
Do Krakowa . . . 2-28 4-20 7*20 8*»0
Do Podwołoozysk i Brodów 411 9 -6 0 \^ 10*35
Do Podwołoozysk. z Podzamcza . 4-22 10*15/ g 11*05
Do Stryja, Chyrowa, Stróże, Ławo-

cznego, Munkacza, Budapesztu,
Stanisławowa i Husiatyna . 5*50

Do Stryja, Chyrowa i  Suchy. 10*2l)
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła-

wocznego, Munkacza, Budape­
sztu, Stanisławowa I Husiatyna. 8*45

Do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass
Bukaresztu I Husiatyna 9-16 4*30

Do Stanisławowa, Husiatyna, Czer-
niowi c i Suczawy 10*16

Do Bełżca i Sokala 8*03
Do Bełżca i Sokala we wtorki , 4*43
Do Bełżca i Sokala w Piątki 2 29

( J w a g T t. Godziny oznaczone grubem i li te ra m i, oznaczają porą nocną, 
od godziny 6. w ieczór do 5. m inut 59 rano.

O głoszeń rozkładu jazdy nu szlakach kolei państwowych w Galicji, na­
być m ożna w  każdej stac ji po cenie 6 centów za  sztnkę.

dzwonki e lek tryczne , maszyny elektryczne ete — Reperacje i

W " SxolDzie o g ło s z e n ia .
m .

Doniesienia rozmaiie 
PO V I ,  centa od wyrazu.

m
Śniadania

P s t r ą g i ,  Ł o s o s i e ,  W ęg® * '*® .
M i n o g i ,  S z c z u p a k  w  g a l a r e c i e ,  
k a r d y  n h l ! , . i ś l e ą  g i e .  K a w i o r  a -
a t r a c h a ń s k i , P a s z t e t  s z t r a s ­
b u r s k i  i r ó ż n e  w ę d l i n y  oraz c ie -  
p l e  p r z e k ą s k i ,  wyborny P o r t e r  
f c u g i e l s k i  i znane z  d o b r o c i  i  
" m ś c i w e j  t e m p e r a t u r y  P i w o  
P i l z n e ń ^ b i e  i oleca handel delika 

teso S .  W O J C I E C H O W S K I E G O  
C k o r ą ż c z y z n a .

i  11 l i i  O l ’ w Słowie »/a k i l o g r . ,  sPrl , -E ż U K E C l  i 6  /s CIlt r b o r n a  nowska 4. nr.  crzwi 11
k a w a  ‘/a kile 93; 96 1 , fr. P o w i ­
a t  i w ę g i e r s k i e ,  K r y n U z ę  l i p  
t a w r i k ą .  H a s ł o  d e s e r o w e  poleca
n i  r  rl o I k:* HM.-.. ± „ _r

k l a j n o w s z ą  p e r f u m ę  b z o -  
I*  w ą  i  j a p o ń s k ą  poleca 
własneg wyrofiu A D O I . E  
P O K O R N Y  magister farm a­
cji i wł„ścieki laboratorium 
chemicznego, flakony po 7 0  c t.  
i  D 2 0 .  Lwów. W ałowa 15.

K andydat  I I I .  r. seminarjum naucz, 
życzy sobie udzielać lek.-ji Ofer 

ty L. F.  do admiuistrac ji  K> rjera.
716

- .a ry ,  Informao e ty lk o  i? Z arządzie  
realności E m ila  Bertemilian« Biajer 
w godzinach 9 — 12 i 3 — 6. 614

f O R T E P iA N  do wypożyczenia R y ­
nek 1. 12. I. 692

M aszyna do szycia Singera jes t  do
sprzedania. Wiadomość ulica Klei-

693

upię  realność za 4000 złr .  Ofeity 
pod M. Iv. poste restante Lwów.i , *■-’ - ' r ł r i u  w u  poieca —*- —------------------------------ -----------

Chorążczy na ' ł 0 *t' i t c l l0 W H I t ie S0 | ^  Strussowie jest  10 KRÓW  doj

„Hotel Garnrujr„TRZTEat I 
R O N A « l '

- - nych i buhaj na sprzedaż. B l iż ­
szej wiadomości udzieli pan F ia łkow­
ski w Strussowie. 7u6

'■ ,0- ' - ■Vieio itotaryalnym lub Ha/nowskioi,
- . . . i . ,  i n   a  i 4-

poleca widne, elegancko 
pokoje gościnne od 6 0  c e n t ó w  i 1 
■ayżej za dobę wraz z pościelą. W ła ­
sna lestauraeja w miejscu. Usługa jak 
oajstarannisjsza. 578

 W ilhelm  H r e i t m a j e r .
Drawdziwo g r z y b y  s u s z o n e  funt 

“ O, s o  c ł .  i  1 złi*. poleci,  K a ­
r o l  B- j e r  Lwów, przy ul. Eraków- 
e k i c j j . i i .  e!K

U U z e lk ie '  Ś U K N I E ^ U a MSRIe - dó 
roboty przyjmuje i nauki kroju 

udziela Roza Koim. Syks-tuska ) 8
_____________ 624

M rzędaik  państwowy stale we Lwo 
w  wie zamieszkały życzyłby sobie 
przyjąć administracje  .amienicy za 
sk r  mne wynagrodzenie.  Łaskawe zgło­
szenia pod lit. „A K .“ przyjmuj! 
Administracja Kurjera .  ę i ]

* praktyką lega lną  od 4 — 8 lat, 
"dolny do substytucji ,  potrzebny Z A ­
RAZ na prowincję, w okolicę gór-ką 
piękną i zdiową. Bliższe szczegóły 
u p. Karola Oberkórna oficjała po- 
cztowego wę L wowie Ł y c z a k o w s k a

l i s t  do sprzedania A R IS T O N  w naj 
lepszym st uie, o podwójnych sta

owych głosach, za mim ną cene. W w -  
u o m o r '  Y7 h a n ó  1 n pa iy f«%  B a a r  i 
D r essler ,  n a  id H a |j,.)(icą  j. /,. 7c% '

PORTRETY KREDKOWE
x  i u t u j r r a f i i  i l o l i l a t h i i c  
w y k o ń c z o n e  p o d  g w a ­
r a n c j ą  w i e r n e ,  j»o  5  x l .

Zamówienia  przyjmuje handel 
S tanisław a KOHLERA ul. Batore 
go liczba 28. we Lwowie.

G dzie dostanie  cukierków tanio! 
Tylko w cukierni Litwińskiego ul 

[Kręta 5.
1 ko. pomadek dezertowych 1‘40 
1 kn. karmelków w 10 ga tunkach 1.— 
1 ko. c .ekoladek „ „ 1 '80
Konfitury, ciasta, torty , wszelkie ob- 
stalunki weselne. Z szacunkiem L i­
tw iń sk i,  Lwów ul. Krt-ta 5. o

JAN PO R A W S K I znakomity stroi 
ciel fortepianów, pianiu i organów, 

przyjmuje zamówienia po cenach u- 
miarbnwanych, najłatwiej używać ko­
respondentki Kopernika 17. I piętro 

jd j i .w z j  we Lwowie. 630

v»lcn, 2 pokoje, kuchnia ,  werando 
'  Długosza 23 43G

W willi, obok szkoły Marji Magda­
leny (Nowy św ia ')  całe p iątro  

o trzech wchodach, składając- się i  
5 pokoi, kuchni i  nyżą ,  sp iża rk i ,  
piwnicy i strychu, do wynajęcia z a ­
raz lub z wiosną. (Studnio, praczkarnia^ 
magiel w domu) Wiadomość w h a n ­
dlu Ja n a  Brorailskiego, ul Karola 
L u d w i k a . l l .  662

|  pokoje piękne 1. piętro 5 Długo- 
■sza (Kurnicka) naprzeciw ogrodu.

E  iielMt iry > .< a s t e ia e e
a M efam * GrŁ^wińf biego p. 
Benełiyklyne-te I. a .  U 11
M e z - ń  VIII .  kl g im n.  poszukuje lek- 
«  cji  w m iejscu .  Z g ło s z e n ia  pod li- 
te r ą  A. B. przy ul. Łyczakowskie j  
1. 22. n r .  d rz w i  46.

Najświeższe Nowości!!! 
Wypożyczalnia książek

i  N U T

STANISŁAWA KOHLERA
we Lwowie, ul. Batorego I. 28.

A b o n am e n t  (3 to m y  n a  
raź) 40  cent. miesięcznie 
K auc ja  z l r  1. b a  p r o w i n ­
cję 10 tom ów  naraz)  a b o ­
n a m e n t  1 złr. m ie s ię m u e .

N a jn o w szy  hotaloą uda  
śn ie  o p u śc ił prasę.
Zapisyw ać się można codziennie.

Nuty 6 kawałków na raz 
50 ct. miesięcznie. Kaucja 1 zl. 

• W  W W N / W W ®  5

do włosów, s u : ni , wą- 
OLb/iULAi sów, zębów i pazuogei.
PwliiPTliP ^a,UGZÛ owe i z ^a-
UlAuUiuiliu wolego rogu.

we wszystkich 
V - r a U i V l  gutunkaeli

poleca 
w wielkim wyborze

K .  E K U i m
we Lw ow ie h ote l 1 'ranenslii -

3 4  lub 5 pokoi, kuch n ie ,  spiżarki 
, i pokoje k a w a le r s k i e  zaraz lub- 

od stycznia ulic-a Sapiehy 5 i 3- 696

Pięć pokoi i  3  p o k o j | t z  p rzedpoko­
jo m ' ,  w o d o c ią g a m i ,  i w szelk iem i 

'y g o d a m i  są  do n a ję c ia  w domu n a ­
rożnym przy  ul. B ra j  e ra  i P od lew -  
skiego nr. 10. 713

K azimierzowska 39. I. piątro  6 po- 
k 'i, kuchnia, łazienka, garderoba 

i t d. 705

Sklep do najęcia w Krakowskie u- 
Iiey 1. 6. u. p. Karoliny Schuhuth-

T r i e s r u m .  H a n d e l  fianu iannn
» (ulęca Ruska)  naprzeciw cerkwi 

w o j  skiej oirzymuje z powodu świąt 
nadchodzących codziennie ś w i e ż y  
u - u i s p n r i  m a s ł a  praw dziw ic dwoi - 
skiego z 0.(!i-ici<»łviec i sprzed\ie  
takowe p o  S« c t .  im kilo i a t n i e j  
niż wszodzio. 718

licy 1. 6. u. p. Karoliny 
I. piętro._______________632 '

Ko-3 pokojo z przynależytościami 
la ln icka  8__^   .

T anio z/maz do -ąjccia.  4Ossoliń­
skich 17. a. 3 albo.4 pokoje, przed­

pokoi, kuchnia i dodatki "14

Kcresponóencjo prywptns
Mieszkania i  sklep} 
po 1 cencie od wyrazu

(o m ie sz k a n ia  od różnych tarminów. 
S t r y c h  n a  zboże. S k ła d  n a  to-

Mogiła  odwiedzenit  R k ż e  f ragn ie ,  
ale czy to teraz ruożcbni-? Zwłoks
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P T *  Do wygrania 150=000 zł/
Już 15. G rudnia I), r. -ciągnienie

L o s ó w  p r e m j o w y c h  w ę g i e r s k i c h
G tów na  w y g ra n a  z l r .  1 0 0 . 0 0 0 .

Losow 3%  zakładu kred. ziem. austr.
G iów na  w y g ra n a  a , I r .  5 0 . 0 0 0 .  

P r o m e s y  n a  cały los w ęgiersk i po  zlr. 3 75 
n a  po łow ę , „ 2 50

P r o m e s y  n a  3 %  1°SY » »

AUGUST S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

Wydawnictwo gazety losowań „ N A D Z IE JA " .  P re n u m e ­
ra ta  roczna na prowincji  z lr .  l ’SU.

W  mmmm
T. B R E D T A

fab ry k a  m aszyn  w O ttyn ji
parę. kroków od dworca kolejo­
wego (Stacja  między S tan is ław o ­

wem i K lomyją) —  poleca . 
swój w a rs ta t mechaniczny, kotiar- 
n ię. odlewnie żelaza i m etalu, 
urządza gorzelnie, młyny parowe 
i wodne, browary, ta rtak i, cegiel­

nie parowe i t. d. 
R e p e r a c j e  jak  naj aniej.

Stanisław Niemczynowski
kra ipc męski we Lwowie

o tw ie ra  z dn  em 15. b. r. n o w o  u rządzony  f pow iększony

magazyn i pracownię krawiecką
przy ulicy A kadem ick ie j  1. 5. obok  B anku  h ipo tecznego  

Z a o p a t r z y ć iy  ten  nowy m agazyn  w t rw a le  i n a jm o d ­
nie jsze m a te r je  na  wszelkie u b r a n ia  m ęsk ie  po leca  się P. T . 
Publiczności z za pew n ien iem  doborow ej ro b o ty  i u s ł u g i , a  
u m ia rk o w a n e j  c- < .

P ró b ki w iseb i, się  n a  każdoczesne żą d u n  e.

II Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę

Poszukuje się !asu
Uj 150.000 d o "200.000 m e­
trów  miąższości .sosnow ego 
i jodłowego do kupienia, 
ew entualnie dostarczenia ro ­
cznie 10 do 15 tysięcy klo­
ców sosnow ych i jodłowych 

w ciągu 10 do 12 lat. 
Łaskaw e Oferty pod lit. 

D. D. do adm inistracji Ku- 
rje ra  Lvtfow.
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25 io k ro tn ie  odszczególn iona 
na  w jsU »w ach  k ra jo w y c h  i zag ran icznych

P a r o w a  Fabryka p i e r n i k ó w  i s u c h a r k ó w

L. CzyMifiBO w Jarosławiu
poleca

P i e r n i k i  « d b -rnwych g a tu n k a c h  na sztuki i 
w eleganckich paczkach, Sucharki, Biszkopty, Cia­
stka do herbaty i win, Piernik hygieniczny, Całuski 
cesarskie, Nugat, Rożki z masą m ig d a ło w ą ,  uba- 

rzaneczKi, Pierniki ubierane na św. Mikołaja 
i na drzewko.

I ł o  n a b y c i u  we włJfsi.ych skL.daeli w K r a k o w i e  
Sukiennice 3, c c  L w o w i e  ulica I i  diuka, w P r z e m y ś l a  
uftea F ranciszk  aiska, w J a r o s ł a w i u  w óomu własnym 
R ynek  51 i po wszystkich “ zmiozuiejszi ch han d lłcb  k o rE n .

t e n n  ni na  żądanie gratis  i franco.
Wszystkie zamówienia wysełane będą z  najtiHęfcszą scitran tlośMą.

D
oraz  wszelkie b iżu ter ie  ze 

jjf  z ło ta  r s r e b ra  po leca  pc  
cenach najprzystępniejszych

JO ' JARZYNA. -
ju b i le r  i zło tn ik  w  ho te lu  

E urope jsk im .

|| Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę

S P E C J A L N O Ś Ć  !

Buciki ze skory cielęcej z w ł o »
d la p a ń , pauón 1 dzieci

Buciki te są ze skóry c-ielęeej i garbowanej wraz z w ło­
sam i i są znakomite  przeciw wilgom i zimnu, jakoteż 
p r z e *  l e k a r s k i e  p o w a g i  u z n a n e  [o/.eciw gośćcowi 

i reumat.i zm ó w i 
P r a w d z i w e  t y l k o  w s k ł a d c e  obuwia

„Ziini A udreas H o f e r “
V iedeńj .P .  Rotlienthii ' mstrasse Nr.  4. 
{iłS"* Ilustrowane cenniki z pouczeniem 

b ran ia  samemu sobie miary.

Sb ikiaE'.. _  —  —f-y-TT . H M E

Lw ow ska F a tiry k a  A s fa ltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur do krycia dachów

S. SZELIG I-LYSZK IEW ICZA, in żyn iera  
L w ó w .  Korytiii i  13.

poleca A s f a l t  uo  f u n d a m e n t u w  dia izolowania murów od wil­
goci, (kładziony na  fundamenta w gorącym stanie), E l a s t y c z n e  

I z o l i r p l a t y ,  ulepszc .ą  O g n i o t r w a ł ą  t e k t u r ę  wysokich 
gatunków do krye.a dachów.

Rola 10»ia od 2 złr. 50 ot. o o 3 złr. 50 ot.
L a k  a s f a l t o w y ,  do konserwacji dachów tekturowi ch ,  

S m o l ę  a n g i e l s k ą  bezwodną 
O s u s z a  a s f a l t e m  j a k o  j e d y n y m  ś r o d k i e m  z n a n y m  dotąd 

J w technice najbardziej  z a w i l g o c o n e  ś c i a n y  w m i e s z k a n i a c h .  
|  Niszczy zastarzały  grzybek drzewny.
J  Fab ry k a  wykonywa w całym kraju  swoimi ludźmi pourycia 
|  dachowe tekturowe i reperacje tychże.
A  Metr kw. od 50  no 8 0  ct. —  Gwarancją długoletnią poręcza sie.

C E Z A R Y N A  .
niezawodny środek na wy­

gubienie nagniotków.
P u d e łk o  4-0 c t .

O R i m A L I N A
Puder w  płynie

nadaje- twarzy piękną i przy­
jemną białość, odświeża i kon 

serwuje. Cena 1 zlr.

Esencja Aromatyczna
do płukania ust

Kilka kropel dodanych do wo­
dy, daje barci? > przyjemne o- 
rzeźwiające i wzi • icniające dzią­
sła ikanie, uEa /a kamień i 
nieprzyjemny zapach w ustach, 
zębom powraca białość i chroni 

od psucia się.

BcJsarn f*e Mecca
imany powszechnie i od wie 
ków wypióbowany środek do 
do zachowania wdzięków aż do 

późnej starości. Cena 4 zlr.

J. Ińnatowicz
L W Ó W

s k l e p y  w ł a s n e

ulica Kopernika I. 3 ,  ulica 
Halicka I. 11. róg Boimńw. 
K r  » lró w  Sukiennice I. 20 

C z e r n i o w c e  Rvnek 2.

2(10 cetiftw h m  tyrolsM
c  t i z y m a l a ,

Włosko - Tyrolska O wocarnia
(Fryderyka S^clileichera

L w ów , ul. S y ks iu ska  1. 2. 
i w yse la  ta k o w e  n a  p row incję  w  koszach  o-k ilogr .  

a 1 złr. 90  ct. w ra z  z o p ak o w an iem .

Wezwanie do przedp ła ty .
Nakładem  K. Kozłowskiego w Poznaniu wyjdzie jeszcze przed 15. bin dzieło :

MALOWNICZY OPIS POLSKI
czyli Geografia ojczystego kraju. Ułożył J. CHOCISZEWSKI. 
C z ę ś ć  I.  zawiera opis naszych g ó r ,  rzek ,  płodów, kopa lin ,  

zwierząt i t. d.
C z ę ś ć  I I .  Etnografia. Autor kreśl i z zamiłowaniem zwyczaje  ludu 

i pamiątkowe on hody dawnych czasów. Przesuwają  się tu :  Wielkopolanie,  
Kujawiacy, Krakowiacy, L i tw in i ,  Rusin i  i t. d. ryciny podług rysunku 
Kossaka , E lja sza  i t. d.

C z  ę ś d  I I I .  zawiera geografię polityczno-historyczną , in teresujące  
opisy główniejszych miast,  2 mapy Polski i mapy W. ks. Poznańskiego. 
Dzieło to ozdobione, jćst  blisko 100 starannie odbiteini rycinami.

P rzedp ła ta  na  całe dzieło od 1. s ty czJB  16 >1 r. wynosi 2 z Ir., 
z oprową 2 ’4 0  z ł r . ,  w lepszej oprawie 2*70 z ł r .  Później cena będzie 
podwyższoną.

Należytość uprasza się nadsyłać pod ad resem :

K .  K o z ł o w s k i ,
Poznań, ulica D ługa  liczba 8.

N o wóSci! 
na sezon zimowy

j oleca

Magazyn. Sohayerew
w e  I . w o w i e .

K a n t o r  w y m i a n y  
'jy c. k. uprz. gal. â c. Banku hipotecznego

Uupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i munety
j»o kursie iz ien u jin  najdokładniej- 

Ijy siejm, ale licząc radnej prowizji.

Jako dobrą i pewną lokacię poleca 
te 4 V 2%  listy hipoteczne 
fy 5 %  listy hipoteczne premiowane 

faji 5%  » „ bez premji
k i 4 Yg °/o listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

1̂ 4 y 2%  „ Banku krajowego
M  4V a%  pożyczkę krajową gaijcyjska 
"j 4 %  pożyczkę prupinacyjną galicyjską jj]

p i 5 %  „ „ bukowińską
4 1/ 2%  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej ijy 

pte 4 yij°/o „ propinacyjną węgierską pa
4%  węgierskie Obligacje indemnizacyjne, llj

j  M P F
k tó re  to  p ap ie ry  K a n to r  w ym iany  B a n k u  h ipo tecznego  

i i  zaw sze n a b y w a  i sp rzeda je
JO po cenach naj korzystniejszych.

U w a g a :  K-uitor wymiany BauKu hi 'oteeznego przyimuie o i  
' P.  T. kupujących wszelkie w y l i i s o w a u e ,  a j u *  p c a L u e

•m  m i e j s c o w e  papie.-y wartoścmwe, tu iziaż z a p a d ł e  teu-
RWj p o n y  z a  g o t ó w k ę ,  ber .  t r s z e l k i e g o  p i H r . t c a a i a ,
d l  zaś z a m i e j s c o w e ,  jedynie za potrąceniem rzeczy wisty jh f t t l

B3 kosztów.
jH Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcz a no- fj»1

» wyeh arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi jlRj

’A  s s ' s a B S ^ g g ^ 8 ^ 5 g 5 a s a i  s

H
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W A Ż N E  D L A  D A M !

H - & - W Ł E L

s u k n a  i to w a r ó w  w e ł n i a n y c h  m od nych
pod  f i rmą

Singera oryginalne maszyny do szycia
są w najlepszem i i najzupełniejszem i m aszynam i do szycia wszelkiego rodzaju , są pow szechnie uznane jako  
wzorowe w kostrukcji, nieprześcignione w działalności i trw ałości, a przezto najwięfeej wzięt.emi i rozpo­
wszechnionemu Więcej jak  9 miljonów tych m aszyn są w użyciu, przez przeszło 300 pierwszych nagród

odznaczone, między najnow szem i 
w Daryżu złotym medalem, a w K olon ii dyplomem honorowym.

Najnowszy wynalazek Singera i Spółki, w ysokoram ienna m aszyna z czółenkiem pierścieniowem, okazał 
się znowu, jak  wszelkie wyroby dotychczasowe tej fa rb y k i, jako świetny wynik. O ryginalna Singera m a­
szyna odznaczająca się prostym  m echanizm em , szybkim i lekkim chodem , jakoteż gustow nem  urządze­
niem je s t przeto najcenniejszym  sprzętem  w gospodarstw ie i poleca się znam ienicie jako

n a jle p szy  i n a jp o ży te c zn ie js zy  p c d a re k  na G w ia zd k ę  £
Lwów, ulica K opernika 1. S.

^  1® i n a  n i e  l e p s z e g o  i  t r n  a l s z e g o  d o  
z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g ’

jak  z p raw dziwego wosku pszczelnego

' •  a h a  w o s k o w a
w yrab iana  od roku  1856 przez

0. T. Wincklera we Lwowie
któ ra  tak w k raju ,  jakoteż i za g ran icą  za na j lepszą  i 
najtrwalszą z pomięozy wszelkich tego rodza ju  w yrobów , 

uzn a n ą  została.
Ostatniemi czasy pojawiła się ja k a ś  m a sa  p o d  n a z w ą ,  
„ i n  a s a  t f f a n e u s k a * :, k tó ra  dlatego, że ochrzczono ją  
n a  iancuską m a bvć najlepszą i szum nem i ogłoszeniam i 

yw a zalecaną. Otóż ta  m a sa  francuska ,  w k ‘órej skład 
w cioazi l  tylko wosk ziemny rozpuszczony  w  na jzw y- 
i ęjszej te rpen tynie ,  żadną m iarą  t rw a łą  być n ie  może 

i P°  -'Iku tygodniach ściera się do tego s topn ia ,  że 
posaoz w przeciągu tak krótkiego czasu m usi  być 
po w o: nie zapuszczaną, co w obecnej porze je s t  rzeczą 

nie bardzo p izy ie inną.

m a s ę  w o r k o w ą  |
własnego wyroku

do zapu ,zczania  podłogi u zn a n ą  za naj lepszą

premiowaną 
medalem 

b r o n z o w y m
W Krakowie 1887.

poleca

J  ó s e - r  J J K
Sklacl farb i handel m a te r ja tw

p o d  „C zisn -ti^  m  r SCM1.. 
we liwowie. K jn e t  liczba

we w ł a s n y m  domu .

Jul. Berger i Syn
we Lwowie, ul. Halicka I. 21.

Jedyny  m a g az y n  spec ja lny

Garderuby dla dzieci
od niemowląt do 14-letn dziewcząt 

i chłopców

Umalowania
i odnowienia sanek!

FARBY olejne w różnych kolor. 
LAKIER kopalowy 
LAKIER kopalowy angielski 
LAKIER asfaltowy na żelazo 
PENDZLE w różnych gatunkach 

n a s t ę p n i e  
GĄBKI do mycia sanek 
SKÓRKI irchowe do mycia sanek 
C1RAGE a Harnais (Lakier do 

uprzęży matowy)
LAKIER do skór 
SMAROWIDŁO do skór 
POMADĘ do czyszczeń a metali 

jak również 
ROGOŻKI kokosowe 
ROGÓŻKI z łyczka Maniila 
ROGÓŻKI słom ane 

poleca

Józef H anke
Skład farb i handel matejaiow

pod „Czarnym Psem “ 
we Lwowie, Rynek 1.

| |C K X >O O C »O O O O O O O O C >O O O O Q
5  Uwiadomienie f?

ważne dla gospodyń i każdego domu! O
N inie js ie in  m a m  zaszczyt up rze jm ie  donieść, 

że d la  w ygody S zan  P .  T. P ub licznośc i ,  udzieli- O  
łem  W .  P a n u  P i o t r o w i  ł l i a c / y  ó s l .  i r m i i  y  
w r  L w o n i ę , za s tę p s tw a  sp rzedaży  nu>,ego od g j  
kilku la t  znanego  i rozpow szechn ionego  n a j p r a k ­
tyczniejszego i s to s u n k o w o  naj tańszego  ś ro d k a  do 
zapuszczan ia  podłóg ,  k tó ry m  je s t

MSCl

R o k  za łożen ia  180$.
Zlecenia lis towne wykonuje się ry- 
obło li za podaniem wieku d/ieefta.

A  B n d u i k
w nocy świecący 

gatunek prima zł. 2 95 
z kalendarzem zlr. 3 75

Prawie 20 ctm. wysoki 
El. MAYR, Wiedeń, I. B auernm arkt 12.

Wina stołowe!
Bardzo odpowieduy na poda- 

n m  i „Na Gwiazdkę11 k  sz z 3 
wielkiemi butelkami, a mianowi­
cie : 1 złr. Tokay (Ausbruch), 1 złr. 
czerwun Menescher, i ) złr. Co­
gnac szczególnie dobry, franco do 
każdego miejsca złr. 4 ’50. W szy ­
stko bardzo elegancko ufządzone. 
IłoJit L ip o t ,  handel eksportowy 

wina  W erschetz, Węgry.

P an tliąezj iislii s p rz e d a w a ć  ta k o w ą  b ę ­
dzie po  ściśle s ta łych  oryg ina lnych  cenach  fa b ry c z ­
nych (k tóro  i u m nie  w  h a n d lu  m a ją  z a s to so w a ­
nie) we w szystkich swoich znanych sk le­
pach sprzedaży nafty we Lwowie.

Każda p u s tk a  p o w jższe j  f rancusk iej m a sy  
nosi na sob ie  m a rk ę  och ro n n ą  (pokoiow ę f ro te r u ­
ją c ą  posadzkę) i do k ła d n y  w polskim je ży k u  
sposób użycia, k tó ry  lakźe n a  kar ton ie  d ru k o ­
w a n y m  do każdej puszk i bezp ła tn ie  się dodaje.

Z  poważaniem

A lojzy H ubner we Lwowie.

Przedsiębiorstwo czyszczenia kanałów
H E R M A N A  S Z P E R L IN R A

założone w roku lb'K5, 
prowadzone jest nadal pod firmą '3Y. S j t e r l i n g  

we Lwowie, ul. Koryina I. 12 a dom własny
wykonuje u. a ra tam i bez najmniejszego fetoru wszelkie roboty

wojskowe jakoteż prywatne w ten zakres wchodzące 
j a a  najakuraOiiej.

W szelkie  uwiadomienia listowne in ku tiozn iu ją  się bezzwłocznie.

V 5 4  S E Ł a - B .  k a w y
w nafieoszym  g a tu n k u

ARTURA K O S C i C K I E G O
z ) we  Lw owie, Chont/w zyzua 22. 

W  j k  Cena w miejscu 1 kilogr.  1 zlr. 90  ct.
111 na prowincji 4 3jt kilo złr. 9 .60 franco.

f j  \  Nie mam wcale tych gatunków kawy, które
diudzy pod nazwą mojego godła ogłaszają, k a ­

żdy sam się przekonać może czy uostauie gdzieindziej p o  tc.j c e n i e  
t«k.ą k a w ę  j a k  m o j a  c o  d o  j a k o ś c i  i s m a k u .

I t a w a  p a l o n a  p ó l  I c i lo  1 z ł r .  S o  c e n t .

3. Gabriel & J. Ghlebownjk
we L w ow ie ,  p lac  H a lick i  1. 3.

polecają w wielkim wyb°jze

O r y g i n a l n ą  z p o d p i s e m  

Dra U.

dam ską ,  męską » dziec inną

Koce Dra G. laegera 
K a p e m s z e  Dra G. Jasgera 

Pantofle Dra G. jaegera |
C eny fo b r jc m e .  —

 ̂̂   ̂ ----—  • —---—. — —V . T
...zemy , o ipowied?ia luy redak to r  H m -41 ’i c j  Hanryk.
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